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Ostateczna próba osi Rzym-Berlin· 
RZYM. Pismo ,,Relazioni In- europejski wszedł po Mona- Tunis kwestią życia, dla Fran- I Morzu Sródziernnym, gdzie o- lej, że Bismarcli uwdał 'łtmls 

ternationali" stw\erdza, że za- chiwn w nową fazę ustalania cji jest on jedynie kwestią pa- bowiązuje zawarty z Włochami za jabłko niezgody między Fran 
gadnienie Tunisu będzie osta- się, Tunis stał się dla Włoch nowania i prestiżu. układ, każdy zaś kto usiłowałby cją i Włochami, dochodzi po­
teczną próbą dla osi Rzym - niezbędnym. Tymczasem polityka przewa- mu się przeciwstawić, naraża się nownie do wniosku, że zagadnie 
Berlin. Dziś, kiedy kontynent Podczas gdy dla Włoch jest gi jest rzeczą niepożądaną na na niebezpieczeństwo. nie Tunisu jest ostatecznym pro _mll!I___________________________________ „Relazioni Internationali" bierzem solidności oSi Rzym -

stwierdza w dalszym ciągu, że Berlin. 

Manifestacja· czujności Frandi Włochy zdają sobie dobrze spra W zakończeniu ,,Relazioni In 
wę z tego, że tego rodzaju zasad ternationali" zgłasza r6wniei 
nicza zmiana sytuacji politycz- pretensję do Dżibuti, . wycho­
nej jest dla wielu trudną do zro dząc z założenia, że Włochy po 
zumienia, jest jednak rzeczą nie zdobyciu Abisynii nie mogą na 
zbędną dla interesu pokoju, aby dal tolerować, aby główny port 
sobie zdano sprawę z realności ich imperium afrykańskiego 
sytuacji. I znajdował się w rękach i pod 

· w sprawie posiadłości śr6dziemnomorsllicb 
PARYŻ. Podróż premiera Da 

ladier na Korsykę i do Afryki 
stała się głównym wydarzeniem 
politycmym i przedmiotem za­
itlteresowania francuskiej opi­
nii publicznej. 

Fakt, iż w podróży premiero­
wi Daladier, który piastuje rów 
nież tekę obrony narodowej, to 
'91arzySzą szefowie srlabó ar­
mil, m.arynarki i lotnictwa: gen. 
Georges, gen. Vuillemin i admi­
rał Darlan, nadaje tej podr6ty 
znaczenie manifestacji ezujno­
Sc:i Francji w sprawie jej posiad 
łości śródziemnomorskich, co 
zresztą wyraźnie dziś stara się 
podkreślić cała prasa paryska. 

}'lerwszy etap podróży pre­
miera - wizyta w stolicy Kor­
syki Ajaccio, a następnie w hi­
storycznym porcie korsykań-. 
skhn Bastia - był manifestacją 
francuskiego patriotyzmu spo­
łeczeństwa korsykańskiego. 

W Ajaccio powitał premiera 
minister Campinchi w otoczeniu 
miejscowych notablów. W Ba­
stii, dokąd Daladier przybył o 

' godz. 15 m. 15, oczekiwali go 
wszyscy merowie z Korsyki. 

Po złożeniu przez premiera 
'Wieńca przed pomnikiem pole-

głych na polu chwały, odbyło I tycznych przemówień. 
się w sali miejscowego teatru Po manifestacjach prem. Da­
wielkie zebranie, podczas kt.ó- ladier odpłynął na krążowniku 
rego wygłoszono szereg patrio- „Foch" do Tunisu. Pismo, przypomniawszy da- kontrolą Francuzów. 

Niemieckie /lodzie podwo ne 
dzięki Hiszpanii będą miały swe bazy na ·Atlantyku 

LONDYN. 0ecy%ja Niemiec go programu morskiegQ na rok skich, o ile by Rosja Sowiecka 
rozszen:en.ia programu morskie 1939140. • przysłtpiła do budowy krązow 

Niemiec w razie zwyci~ gen 
Franco w Hiszpanii. Porty pół• 
nocnej Hiszpanii stanowią bo• 
wiem dogod•ną bazę dla łocbi 
podwodnych niemieckich, oPert> 
jących na Atlamtyku i z dala od 
swych własnych portów macie­
rzystych. 

go w %ab-esie budowy łod:z:i pod W toku rozmów, p.rowad'%0• ników tego typu, 
wodnych ruewątpliwie pociąg• nych w Berlinie międizy pir:z:ed" Niemcy utcymują obecnie. iż 
nłe za sobł rewizjt brytyjskie• stawiooielami admiiralicji brytyj posiadają informacje, stwierdza 

Depesza llo1d1len­
c1ina Wat1kanu 

Z Wa.tykanu na ręce dzieka­
na kapituły metropolitalnej J. E. 
ks. arcybiskupa nadesła depe­
sza treści następującej: 
„Najwyższy Pasterz, głęboko 

bolejąc nad zgonem Jego Emi~ 
nencji Kakowskiego, modli się 
żarliwie o światłość i pokój Wie­
kuisty dla Jego wzniosłej du­
szy, a całej archidiecezji osiero­
conej przez zgon ojca i paste~ 
rza z serca błogosławi. 

(-) kardynał Pacelli''. 

słkej i marynarki wojennej R:z:e• jące., że Sowiety przystą.piły do 
szy, Niemcy obstawali. przy budowy tego typu krąiowników 
svvrm postl:anowieniu skonysta natomiast informacje, posiadane 
nia rw pełni z przysługującego przez admiralicję brytyjslką, nie 
im na pod-s.tawie traktatu z r. potwierdzają zapewnień niemiec 
1935 prawa budowy tej kate~ kich. 
gorii okrętów do parytetu z W . Aczikoiwiek brak na ruie of.ie 
Bcyta.nią. jalnych komentarzy do powo-

Porty w Bilbao i Ceucie oru 
wyspy Kanaryjskie nadawałyby 
się specjalnie dla łodzi podwod 
nych niemieckich, posiada;ących 
stosunkiwo niewielki zasięg. 

Po · zamachu bomba· 
w1m w Szombarku 

Rząd niemiecki pootanowił po cl.ów, dla których Niemcy ~ 
nadto budowę dwóch krąż.owo stanowiły rozszerzyć swój pro" 
ników o wyporności 10 tys. ton gram bU1dowy łodz.i podiwod­
każdy i ubrojonych w działka nych, to jednak w kołach, zbli$ 
a.calowe, zamiast 6•cio calowych żooych do admiirałicji · brytyj? W związku z zamachem bom 
ustalonych w traktacie morskim slkiiej, utrzymuje siię pogląd. że bowym w Szombarku w powie 

Jak wiadomo w lipcu 1937 krok niemiecki podyktowany cie cieszyńskim w nocy z 30 n& 
W. Brytania pny:z:.nała dodał• jest nie tyle obawą przed Rosją, 31 grudnia, który - jak wyka· 
kowo Niemcom prawo do budo ile raczej związany jest z rozwo z~ło śledztwo - był dziełem ter 
wy tego roduju jednostek mor jem wydarzeń w Hiszpanii. rorystów czeskich, wojewoda 

•-------..---------------- W kołach tych wskazują, żel śląski zarządził natychmiastowE' 

l'WSD61Draca W'trzUmalil pro~ bfłll iądanie niemieckie stoi W związ wysiedlenie 100 uciążliwych CU 
_ • 'i ·.ku z pewnymi korzyściami stra# dzoziemców z terenu powiatów 

W1ml1na żwaeń miedzr Mussolinim i Hitlerem tegicznymł, jakie wynikają dla cieszyńskiego i frysztackiego. 
BERLIN. Z okazji Nowego Je:-a depeszę, w której m. in. 11 

Raku kanclerz mtier przesłał ·powiedział: .

1 
· Bractwo Czarne1· Swastuk1· 

Mussoliniemu depeszę gratulą.- „Współpraca na5zych dwóch li . . .. • · 
cyjną, w której podkreślił ści- rządów i narod6w wytrzymała Smlert za zm1ane rel1g11 
słą wsr,ółpracę i przyjaźń - obu próbę w r. 1938 i dowiodła, że KŁAJPEDA. Na jednym z za to, iż zmieniła religj~, pn.et 
na1·od6w w ubiegłym roku. obie nasze rewolucje kroczą ra- przedmieść Kłajpedy :z.naleziono\ chodząc z protestarttyZ.illlU na ka 

W odpowiedzi na to Mussolt- I zem i ,ra~em 'będą kroczy~y fla- wczo~aj ra.no ci~ko ranną kopie tołicyz.ni. _ 
ni wystosował do I(anclerza Hit dal''.· . . . . tę na~wisk.iem Fryda Gloss, któ . Sledzitwo ustaliło pa.st~~. ii 

BI kLt k . uz· na' 'z•'o·11··m 11e· r' ":"'kró.tce po pr:z:~iez:ien~u · s:W G~oss ~ymała_.prz~ą ~ .. ~ e l nr rz. • SZ.p-1itala · :.mairła. 1 fil· ainonnn grozący SllUCfet.ą W 

dl ń k. - 1.. „ •W . ·toku,
1 
doc}\odzmi!l 'ustatło · razie zmiany 'religii • . P"O?pisany 

ID em łUIDU S leJ monopar li .no, ze Gloss padła of1arą zem przez „Bractwo Czarne.1 Swas~ 
BUKA.RESZT. Nowa partia ciu nowOł'ocznym u króla, po sty ze strony swych zi·omków tyki". 

S D-- Dm -1- 1 O-' od en1'"' "Ta„--1 .... we-~o" U# raz p1·,.,,...„szy --'ookowie rz2du. · · • p . .DU.UJ8Jl owzuu, P~ •' air :z: .... Jo" .au..., . „.... ~ ~ Z d i . I b •k ł L•t 
6dca Stronnictwa Narodowe- stanowiła dla swych cz o~ów ,._.

1
.Uenst.

1
.ealorznymo t5akżk· 

1
.e· e Pt.rzze'zv.ppoo.~~re~ Y Z Dg ~~zą OJ O I WJ'. 

go;kt6ry zntarł w poniedziałek mw1dury. w' których, jak już do .-. """" · 
w ńocy. · nosiliśmy, wystąpili na przyję$ sienie prawej ręki. Poz.drowie$ jełll liizeprowadzona zostanie Planowana arstka . 

nie to włączono już do przepi• ·KOWNO. Ostatnio . poja~iają W związku z ty'mi pogłoskami 
sów protokółu obowiązujących się tu coraz częściej wiadomo- w sobotę i niedŻielę dnia 31 Pa podwójnej zbrodni na dworze królewskim. ' ści, twierdzące, że Litwa, wzo- gru~r.ia i 1 stycznia obradowa1 

Munauty „Ffonłu Odi:Qdze„ rem innych, państw · europej- w Kownie Centralny Koniitet 
Odebrał .lobie i!.f1Cle niia , Narodowego" są cie'Jnno skich, przeprowadzi. gruntowrią Zrze.,:zeń Żydowskich w Litwire, 

Mieszkaniec wsi Ciepielów zranił jej obecnego narzeczone- błękitne z czerwoną wypustką. czystkę wśi;-óq "Wolnych zawo- który powziął decyzję, iż w wy· · 
powiatu kozienickiego, Józef Sy go Stanisława Duriasza, po Godło orgącizacji stanowić bę$ dów, -a także w handlu i przemy padkti jakichkolwiek repre1ji 
tek w przeddzień ślubu swej by czym udał się na cmP.ntarz w dzie błękitny krzyż na żółtym śłe. ·dP:~~,.Q.o, ZJlll'ilęjszenia wpły ,.wobec Żydów, społeczeństwo ŻY. 
le! narzec~onej zastrzelił jej oj- Zwoleniu, gdzie na grobie mat- tle, taki sam .jaki nosi młod.zież wów· żydowskich w t.vch dziedzi dowskie ogłosi bojkot ekonomicz 
ea, Jana Pyciana i śmiertelnie ki DOnełn.ił samobójstwo. nail~~-·~~i!·•~ti:~:i.y; ~jµ'l; „,_; ;1'acb ·• _.„ · .. _ . ··' . ny Re"11l'iliki · . 

·Polecam świeży. 'tra·n Skład ~~1~!~J0~~~~!~k~!~~~K1Eco 
' 



Nr. ł , 

alendarz dnia W obronie sprawiedliwości społecznej $RODA 

lyius b ., Gr:tego. 

JuS~~:~ T~ Wypowiedziała się Rada Społeczna p1·zy Prymasie Polski 4 Sło6ca wsch. s.os. kar Hl d ol ..1~- "l k . •i f "b--..1-· • k .J--....&. --'-·y·-'- - ~--~ , zach. 16.02. - Ks. d. on , Prymas P - oraz pociKres a orueanos"' a- naJ aro;z;t~J on~y u.mano v~ •vva ... _. QI ... 1DCn1111m 

StJania •lęł. wsch. IS.OO, ski, powołał do iycia przed pa- chowego przygotowania praCQw system przymusowej os%c%ędno związania tej instytucji z IUlO-
_______ zach. 6.19. ru laty Radę Społeczną, zapra- ników i łwłOrienia doda:tko- ści na zakup alkcji przed.się• rqdem zorganizowanych aW-0-

sując do współpracy wybitnych wych źródeł urobkowyclt. biorstwa. d6w. · 
DONIKA IUSTORYCZNA działaczy społecznych i sócjolo- W derklara<:ji wysunięte rów- W końcu Rada Społeczna W'Y 

1'176ł. Sta. August obrany krolem gów. ni~ż zostało hasło dopuszczenia Stwierdzając Wl'micie nad" powiada pnekonanie, i.e wP 
pny protdtcJi Katanyny II i Fry• Zadaniem Rady Społec%nej pracowników do udziału w zao mierną etatyzację uhez.pieacń szy stopień dobrobytu i kultu-
deryb W. jest opracowywanie programów rządzie własności i zyskac~ społecznyćh - Rada Społeczna\ ry osiągnięty być może jedynie 

"JW. O~jęcie rządów Pf7C% gen. Dąb• społecz.nych, ogłaszanie ich i wy przedsiłhiorstwa, przy czym za wypowiada si~ za refonq uha w ustroju korporacyjnym. 

rawskiego w Lomba~. suwanie w ten sposób na czoło ----------------------------------886. ~ad Czarkowski, pisarz powst. dnia najaktualniejszych spraw 

:=~ro:" :E:!~::.=.d:°~i Pogrzeb ś. D• R. Dmowskiego 
zte Jobi· nadzieje. rolnctj, która iosta1a opuhliko- adbedzie sie w ·sobole w Poznaniu 

wana prud dwoma laty. 'l!iJ,,.,j~ ~• L . · . - ·. i.. ,& . .-.i • ·, · 

(• • • . d~ -1 · a··--·-. „ 5beaii~ tiglm6iia %óśłali 'ti~- . ftąa8 ~ittEmi . Sfffififiittwii . Pog-rttlo 601o~ii@ sł~ ~ I K6Wilśkie~. . „ . 1111n1en1e o ar • I klaracia w sprawie „uwłasza.e- Narodoweg~ uśtaliła program nie w so~ę. przypuszczalnie Wszysłlkie lokale .s~n~ 
PenJteJ PGdaJemy dokoAczente ellł- nia pracy". której główne :z.asa„ uroczystości pogn~bowydi ś. p. w Poznaruu. Zarząd S~. Naro- Narodoweg? wywiesiły żało1?-

1Dłmla dolar6wld. kt6re się octbylo dy podajemy poniżej: Romana J?mowsk.iego. do'Yego ~czął starania celem ne ohorww11e, UlŚ członkowre 
"poniedziałek: W dekl •. t . ~e Wozora1 prz~an,spor.towano umte~enta truttiny ze zwłoka„ Str. Nar. nOSUJ krepę na znak 

- doL na D-l'J': 91133 lmt39 ka%.aoe ~!tCJt . e) ;,~ do.. zwłaki do kościoła parafialnego mi ś. p. Dmowskiego w podUe- IŻ.ałoby. w lokału Str. Nar. wr-
~='955Z ~~os:.m~s. 1195136 Ww „,1 ~lskhn gospodar- w Drozdawie, dziś pnenicsio- miacth katedry poznańskiej. ~zono pol'ttet Zmarł~o. ~ 

1eo cJoL na a-17: 1398399 1089159 stwie narodowym nie czyni ~e ~ą do ~ediy '! Łom" ~ w krepe. 
U9M89 wm 8%2488 zum 1Zlm6 zadośt w dostatecznej mierze za zy, wd~e ~bo%enstwo u~obne Gospodarz.em katedry jest 
USISS'l 'ZSSZZG BS'lsn 868859 183'7866 sadom -wiedliwośc::i społecz.. odpraWl bisku:p Łukomski. • Prymas P~ ks. lc.at<!vndał 
::: ::S5: S::Z 1:;:: ~ nej po;:;duitc przez to ro:pow W ?Warte!' ~ 2 po połucłnru Hlon~, do którego udaJa Stę e 
JDS'l 813009 18%18' 1006006 889%91 1zeduname ai próletaryzmu zwfoki (pll'ftn1esrone zostaną do legac1a za.nądu głównego Stron 
a5661 . 15łłł3 5'18944 H95933 135ł956 z· "-'- ' 1...._-· . wagonu kO'lejowego i 1;)newie-Jni«wa Nal"odowego w osobach 
51'7009 98l'lłł 1s1rn1 ł3IMZ 3HSH • ław'ld~~-prC? „.._,---; - wy %.ione będą do Warnawy. prof. Fo1lcier9kiego Ol'C ad.w. 

W Poi.Daniu c:zame diotrw­
wie wywieszono w wielu ®" 
mach prywatnych. Na pocr;el' 
pnybęd4 członkowie Str. Naro. 
d.owłgo z całego kraju. 

954185'1 m36'7 '161~8 lł18035 mca1 ja:śma ~ac1a - po:..ega na 

::,::

1
:::

1 :=1:~= ~~~~:~or:!e~~ ·cz1onk~w·1e ObronJ. Narodowe· -1· lłllH %'13335 931621 39815 1329'705 pewnOŚ'! ~MJW ~OW)"l.'ll 
U0506 Jli'19'7 92862'7 539%31 9'719'16 pracownika 1 Jego rotWiny. 
!HJSł '16'7330 11565n 1tn6611Ztlll'J Prmetaryzm b~Puie r«Wój 1011inni mieć z11ewni1n1 prace i opieke 
l'rłnt H'11'1&a ł'ZHS. moralny oraz odabia zmysł P w ,,Dzienniku U~owym" w stownku do CŻłonków Obrony I Zaklad1 te wyplaeah praco-' 
G I E Ł D . A spodairczy {pnezomość i o~ed. Ministerstwa ·Opieki Społecznej Narodowej stosowane były prze wnikom fizycznym w przypad · 1 

sięibiotaość) warstw ~ją-. ukazał się ostatnio· okólnik mi- pisy o powsze~ym obowiązku . Im powołania ich na łwiczepia-
WALtJTY 

J>o1ar 5.25, !'r. franc. 18.G, P'r. IZW. 
118.60, Funt ang. Jł.41, Gulden gd. 
19.75„ K,orona cz. 10.40, M. niem. me­
bma 8ł. 

mnnn 
Belgia 11. Bolamlla lll'f.51, LolMbn 

:ZC.60, N. Jork - kabel 5.Z8,!5. Pal'7ł 
13.łll. Prap li.Ił, Sdokholm 138.!5, 
SnraJearla llt.10. 

PAPIERY PBOCBNTOWB 
Dolarówka 41.50, lł pr. lnwest. I em. 

85. '15, serie 93.50, n em. 84.50, serie 
12.25. C pr. konsolld. 66.25, ł l p6ł 
pr. poż. wewn. 65.25, Konwers. 68,'75, 
4 I p6ł pr. LZZ M.25, ł I pół pr. LZW. 
ruo, 5 pr. t.zw stue '19. s pr. i.zw 
1113 ~ 'la. 

AKCD 
:8. Handl. sa. B. Polałd nuo. 

Warsz. Cukier 35.50, Warsz. Wufel 
M. Lilpop 95.50, llrlodrzejów %0, Ostro 
wlec 8'1.'15, Starachowice łU5, Ba­
berbusch 8'1, I 

Z:~ s:b~~ ~= : ni~tra Opieki Sj)OłecZI;lej w spra- wojskowym, mazujące praco- wojskowe miłki w · W780k0śd: , 
iwolucyjłl0"'50Cjalnych, a -zwłasz wie zabeżpi ecil:enia 1 zapewnłe dawcom wypowiadania i rozwi11 40 proc. zarobku dziennego dla 

dla · •· Jcomumstytme; nia pracy Członkom jedDmtek zywania am6w • pra~ w aa- posiadającego 1 ósobę na u~ .; 
c~-~det..'---=· · Obrony Naróc'lowej. słe slużb7 w wojska. , · manfu, 50 proc. cDa rodz.iny .:.z 

. --~„pnie . ~-,.. ~ Okólnfk ministra Opfeli Spo- Inspektorzy pracy wfnnł rh-- dwóch os6b i eo proc. dla-rodzi-
wt~ St~ ra 1)0Pleraniem ros. I łecznej poleca wszystkim mzę- nież przypilnowąć, aby pracow- rq wię~ · , 
WOJU drobnego ~vsła. ne- dom podleclym i instytucjom nicy umysłowi otrzymywali wy . . 
D?fosła i handlu, 8 upowuech• nadzorczym otoczenie akcji O- nagrodzenia od pracodawcy tak, Poza ~ młnfster polecił~ 
D?tm!~ plac rodzbmvch i pod• broll7 Narodowej jak najwięk- jak to się dzieje przy powołaniu d~ Prao/, aby - w mi~ 
mesiem~ ~ zuohków, za szą troskliwośeią i poparciem. na ćwiczenia wojskowe rezerwy. mo~wości i ich kwallfikacyJ o-
wyposazemem pracowników Chodzi przede wszystkim o to, Prowadząc akcję uświadamia sobistych - ułatwiał bezrobot-
włelkich zakład6w .• .~e aby członkowie Obrony Narodo- jącą o celach obrony narodowej n~ czlonko~ Obrony Narodo­
grunłowe lub pnynaJIDDleJ w o- wej mogli być związani na stale - ins~ktorzy pracy winl)i weJ. otrzriu~e _pracy. ~ ~arf: 
gródki działkowe i własne do- z warsztatami pracy w miejsca, wpływa~ na pracodawców aby mozności powuuen rówmez uw- . 
my w drodze lll'llchomienia dłu• w którym zostali powołani do w stosunku do pracownik~ fi- 7.l}ędnia~ potrzebę ~tru~enia 
gotenninowego bedyta la~ w 9łuib7• · zyeznych członków Obrony Na- iCh w 1D1ejscu nmaeszlrama. =- tmYJIUl80Wej aat'Zl'IDD Inspeb>rzy praey whmł swra ł rodowej atosowali zasady, przy- Ponadto minister polecił wszy ' 

Dalej Rada Społecma w (le- caf specjalną u~ na to, aby jęte przez zakłady wojskowe. stkim unędom i zakładom Mi:- . 
'kłancii swej wypowiada się za . . ,nisterstwa, Fundunowi Pracy i 

zn1ea1.tem .,.temu 1tosmo- Pa· ran·1an•. c·1·z· ka naz· ami ubezpieczalniom społecznym, 
wych młeszbń IObotńic;zyc:h a ~ aby wszysą ezłonkowie ObrO-

_______________ .... _ ••• .• dradze do Ubezoieczalni D7 Narodowe~. zatrudnieni,.. .. 

Dl.OL Do„T neca Hd• ZEBOW . . . . . tych instytuc1ach, uzyskiwali 
· - n aa1leJ1U&-i:SrA c1o Na ułicy Ratuszowej w War- ul. Oczki, gd~e d~na ~ zwolnienia z pracy i wszelkie•-

•

----•••••••••••••••••-· suwie nagle zasłabł i upadł na eh.ie sekcja. Policja poszukuje łatwienia, J"akich urvnua.;,,.E 11-chodni'k jał<iś • Prze- ;wców zabójstw: •• .1-- "C „ .... ,~~--.-~~~-.--..--„'!1118~9 se~-" chodoie pr:eni~ pobli- spra a. dzie ich służba. -

-~ malej wokandzie... ~eŚ~~':,7~ ZDOBEDZIESZ POWODZENIE u MEZmzN. PIELEGNWAC : 
P=~~mr~ UOONALNIE CEREI · .. 

Między przyjaciółkami §mierć męic:zymy. Ze malcz.i°" NaJwybftnleJsl lekarze dermatolo- matowa. 
ny<h dokumeDJtówt przy nim 00 dzy, zalecają stosowanie środków ko- Pamiętajcłe Piękne Panie! Wdzięk 
kazało .sfł, ie jest to l~lC'tni Ste smetyc:znycb, zawierająC)'Cb wita- i powodzenie zapewni Wam ldealnfe 

arii: „Le1szr rrdz nii nic" fan Bi~iek. • pracownik łUya- :ty~'!:o=:. ': : :;.~C7. Puder Witamino..,. ,.Pe;. 
,..„ • ) , k . . ·w I --1-- -·L...11- ny. :amie5%.kaly PJ'%Y ul. GiJu,. \"?- r-. - a Sił man, a- neg'? RO ~~· - 11n1wn• slciej nr. 1 (Targówek). f.ieA 1 celów. Puder nPennT', Dwie- Bezpłatnia prób~ Pudru Witami• 

leraa? paru Waleria. Dochomenie :policyjne U!Sfati,, rający witamin)-, odżywia, konser- nowego ,,Penny" otrzymać moma pe 
~ A.chi - pisnrla ,,ani W a. - Faktycznie? - rxidziwiala ło że Bienidk Prud kiiłlw dni.a- wuje I uszlachetnia cen:, czyniąc Ją nadesłaniu wyżej umieszczonego Jm. 

leria !'fańkow~k~, ujrzawszy~ pani Anna. - No i jaki: on? mi w czasie bójki udenooy zor zdro~ 1 powabn'- PrZ)' stałym 11!7- ponu a sał~em anaesta poesae.. 
dnW,łach pny1ac16lkf z lat dne- Ładny? · stal nożem w 1datkę e>iersiową. waniu witaminowego pudru ,.Pen- wep .- li'· li pod adresem fimla 
cinnych. .- Andzia! KoPf lat - Tego n·łf! moina o niem Wczoraj szedł na opatrunek do ny"' cera nabiera wygtaadu młodzleil- „Gilot". Warszawa - Wronia TL 
żdmy sir nie widziały! Jale d powiedzi«. Ubezpieczal& Społecmej na ul. czego, staJe ah: .aksamitna i Idealnie 
sir wjedize na prowincii? • - Zgrabny? . Jagidońs4 na · uticy , zasłabł, 

Po dlu1rotrwalych mCtSkach - On sir uważa za ZRT1tbne~o. wskutek krwotoku :wewn~e 
vrzyjaciólki siadly na otoman~. ale insze ludzie łeko nie widz;J.. go. 

- Podobnież wydalaA sir za - T akiem sposobem może Zwłolc.i ipcewieziono db ga-
mąż?, - pytała pani Anna. mądry? binedu medycyny sądowej przy 

- A i owszem. . - · I, gdzie on tam tftądry. W -----------
- Szczęśliwa iestd w malień= o.~6le żadnych zalet6w w niem 15·1etnl ROiO•~lec 

sldem stanie? nie znajduj~. ale zawue te zlo- w 
- Jakby ci to powiedzieł ... tówk~. co mnie ogloszenie kosz• Między 15-letnim Romanem 

Sama nie wiem. towalo, to wart. Graczykiem ii 17-letnim Edwair~ 
- A skądeś wytrzasnęła tego Powyższa ocena tak roz~ie:r dem Dina.nowskim.-zanUC5%ka-

malżonka. wala stoiacego za drzwiami nana łymi w Rembertowie powistała 
~ W tym momencie słan~l za Ma~kowskie.~o. że wpadl do sprzealta. . 
Clrzwiami pan Euzebiusz Man• mieszkania i pobil grymalnll ŻO• W pewnej chwili Graczyk u.. 
kowski. Wyjął klrtez z kieszeni, nę. A ponieważ p~zy sposobno• derzył nożem On-za.nowskiego 
ale usłyszawszy, że o nim wfa~ ści powiedzial parę brzydkich w bok, raniąc go ciężl<.o. Ra.n111e 
śnie mowa , wstrzymal dech w slów również pani Annie, więc go przewieziono do Warszawy 
piersiach i sluchal. sąd skazal go na dwa tygodnie i umieszczono w szipi.taJu Ube%$ 

- Z ogloszenia matrvmonial• aresztu z zawieszertietn. pieaalni Społecznej na Soku. 

~ . 

' 
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KUJ.'ON 
lmłę • • • • • • . • • 
Nazwisko • • • • · • , 
Adres • , • • • • , 
--···········---··-···-·-„„„„ ...... . 
kolor dotychczaa uiywa.nego _ . 
pudru • „ • • ,· . 



Nr. ł 

' , . 

li Wesoł~ Kącik 
Gorliwy wójt i gorliwy po· ·ani·· 

• Za obronę interesów gromady - wyrok sądowy 
Wójt gminy Nieoow pod 

Siedlcami, Józef Lamch, dał się 
po%11ać jaiko energic:my, przed• 

Kiedy nie mam o czym pisać, siębiorczy przełożony samorzą• 
patrzę przez parę minut w sufi~ du. 

Handlarz 

\ zawsze coś ciekawego Ulajdę. Do wiadomości jego doszło, 
Tym razem jednak niezawod- że grunt pod miejscową szkołą 

ny środek zawiódł... nie stanowi własności gminy, a 
Od godziny gapiłem się w jest dzierżawiony i że wkrótce 

sufit i nic nie mogłem wykombi termin dzierżawy wygasa. Wła­
nować. ściciele gruntu nie chcieli prze• 

Nagle na podwótku rozległo dłużyć okresu dzierżcvwy, ale 
się' wołanie. zgadzali się na o~tąpienie pkv 

- Handel, handel. handel! 
ka 

cu. 
Stare ubranie kupuje, stare - Na zwołanie rady gminnej .nie 
masze, stare parasole. było czasu. Wójt tedy sparzą~ 

- Jest t - ucieszyłem się - dził odpis protokółu z.gromad.ze 
Jest temat do felietonu! Zawo~ nia rady, kłóre w rzeczywista~ 
łam handlarza, pogadam z nim ści się nie odbyło, w protokóle 
I spiszę naszą rozmowę. była uchwała o q.powainien.iu 

Po chwili zasapany, stary han w6.ita do nabycia giruntu dfa 
dlarz stał już w moim pokoju. gminy. Sporząd'Zono aikt not.a~ 

- Co pan szanowny ma do rialny. 
sprzedania? · Już po przeprowadzeniu for~ 

wójt wyjawił, że sporządził akt 
nota:ria:lny, że cena za którą 
grunt naibył jest o wiele nirższa 
od tej, na !którą się zgodziła ra• 
da. 

Po pewnym czasie przodow• 
nik policji. Adam Marcinkowi 

siki posłyszał od kilku osób, 
które chwaliły przedsiębio!I'­
czość i pomysłowość wójta, w 
jaki siposób grunt został nabyty. 

Sporządził tedy doniesienie i 
wójta pociągnięto do odpowie~ 
dziaJności. Fornµlności stało się 

zadość. 
Sąd Okręgorwy skazał wójtl 

za nadużycie władzy na 8 mie­
sięcy więzienia z :zawieszeniem. 

Wczoraj Sąd Apelacyjny w 
W airszawie wyrok ten zatwier­
dził. 

Japończrcr koncentrują wojska 
przygotowując sie do nowej ofensywy w Chinach 

SZANGHAJ. Według donie- większe walki. Ale i na innych 
sień komunikatu chińskiego, odcinkach frontu kantońskiego 
na całym froncie koło Kantonu Chińczycy przeprowadzają na­
wre zacięta walka. Najsilniej- tarcie na pozycje japońskie, 
sze natężenie zaznacza się na li- zwłaszcza w okolicy Tsenczeng. 
nil kolejowej Kanton - Kou- Na froncie centralnym zauwa 
lum. żono znaczny napływ oddzia­

łów japońskich, wyposażonych 

z możliwością podjęcia przez Ja 
pończyków ofensywy na wielk'ł 
skalę. Natarcie to skieruje się 
albo w dół rzeki Jangtse, albo 
też na południe, przy czym bazą 
wyjściową byłoby miasto Yo­
chow. 

Miastio Szilung zostało oto­
czone przez Chińczyków z trzech 
stron i tam koncentrują się naj-

w nowoczesny sprzęt technicz- Również w Singjang na pół~ 
ny. noc od Hankou zauważono kon- ' 

Dowództwo chińskie liczy się I centrację wojsk japońskich. Wyjąłem z szafy stare futro. malności wójt zwołał radę i pod 
Handlarz obejrzał je krytycznie. dał rozprawom kwestię na•bycia 

k
1
.:,: fu~opl.~: i:· i:::i: :~la ;~~·;:::2~-r:;! Kłopoty Holandii z uchodźcami 

w. bycia plaai. Wtedy dopiero 
- Futro?t uno t~ 'W'Yłvsia~ Internowani uciekają z obozów koncentracyjnych Io, że wygląda na jesionkę! Co 

pan• jeszcze ma do sprzedania? R A O I Q HAGA. Z obozu w Hoe!k van I pnyjmowanie wizyt nawet ~i-I dawno ~ekroczyli granicę lio. 
Wyciągnąłem z szafy jesion~ Holland, gdzie władze holender bliż.szych członków rodziny, lenderską bez odpowiednich pa• 

k. WARSZAWA I (Raszyn) skie umieściły uchodźców ży„ również korespondencja interno.i pier6w na wjazd. 
ę~piec obejrzał, pomacał i SRODA, DN. !· I. 1938. R. dowskich, którzy niC'legalnie wanych podlega ścisłej kontroli. Praiwdopodobnic władze ho-

znów si„ skrz·~-.:i. L_6J0650·.Kiu~!.~~~ · 6.1 35700Gi~~Y· przedostali się do Holaindii, u" Cel . . b h lenderskic odeślą ich z powro• ~ Y wm ...,.. l'""'"'a \'invtY. . Ln-LC911 • kł 5 . t eh p li .. em za1~cia czczynnyc u$ t d N" . W k . d - Co pan chce u ten letni sa 1lik pcwamiy. 7.15 Mm.yka (pł~). c1deał<> . m ~~~'Y~Y • hwyto CJ~ chodźców w obozie, władze roz$ ~ łod iehmilec.d kiaz ym r~· ttek? s.oo - 1157 Prr.cl"Wa. 11.S7 Sygnał u o s1ę uctc~Ktntcrow se ac tru• . ość d tar . . :ue w a ze o en ers e .za'J)OWle 
Nie odipowiecłziałem i wy- cusu. li.OJ Audycja południowa. i .umieścić ich ponownie w obo- pa rą mozn os czenia im działy, że w przyszłości kaidy 

ciągnąłem z S%afy gamiitur sino- n.oo - 15.00 Pne:wa. 15.00 • .N~:i: zie. pracy. uchodźca, który nielegalnie prz~ 
lrmg<>'!f · • • ~~~ '!,~d1:W:ia16~od;: I Wd zwtki. ązkudzałtyn wła~e h°" W Amsterdamie policja prze$ kroczy granicę holenderską, b~· 

Ku.piec obe1rzał maryna:rkę 1 n.il: poludnlowy. 16.0-5 WJadomości en ers . e wy y pstrzeJSU. za- prowadziJa. .rewizje w dzielnicy dzie natychmiast wysłany z p0 , 
~azał .mi niewielką plamk~ na gospod.airc::i: 16.20 Dom i szkoła. 16.35 rządzerua w sprawie kontroli o- zydowsk1e1 1 aresztowała prze• wrotem do tego kraju skąd 
klapie. Rdlta1 wiólon<:elowy. 17.00 ,,Torpc• bozu i zakazały internowanym szło 70 uchodźcó~, którzy nie- przybył. . ' - c tym •-. dawce wśr6cl min" - odcrvt. 17.15 

ey ·pa:D na Stn<>Ktingu Kai:1 ert list6w 1800 Audvej dla 50 I „ d • • • ~~ył jałaj~ę??tt Co on jest wsi. c~8JOso • .Nasz
0 

j~k''.· 18.~ ~.Dy• . przes epcow osa zono w w1ez1en1u łaJ;]. !PO\' miony . skutu1emy". 19.00 ,,Poci~ w D!lezna, 
- Niec:h pan n.te przasadu.1 nc". 20.35 Audycje infoinnacyjne. 21.00 -

~~=i:;:~ i!1a~tę '!aj~! ~~~ ~:=: 2~i~·cfo6d; \Voiewództwo kieleckie oczyszczone ze wszelkiego rodzaju met6w 
rółm.ych bajów: Grecja. 22.40 „So!ei- W • k ..:I---· · stw d ił • _a_. ł d d eh d neru. . • h obok drogi1' _ od!c:i:yt 22.ss Pn:e . ZIWtl;z u ze ~Jącyml • a ~ z y ener:gic~ aav w. a .z ~ą owy os'!' zono w 

H~ oblizał Slf· głfd prasy. 23.00 Ostadnk wiad>OmA)ł się ~tatnW lll:1'P~d~ raibun~Q.$ c1.ę, ma1ącą na edu zlikw.iidowa' \~'1J.ęz1emu. Areszłowaru dokona11 
- Ma1onez? Bardzo dobra śd. 23.0S - 23.15 Wiadomości :r. P® wymi w powiecie miechowskim me elementu przestępczego na li 29 napadów rabunkowych 

rzeC%. Ile pan chce u ten smo" ski w jęfyhi angicłskim. i ipinczOW$kim województwa wymienionych terenach. oraz 74 większych kradzieży. 
k.ing w majonezie? WARSZAWA .II (Mokot6w) kieleckiego oraz w kilku miej$ ·! Odebrano im większą ilość bro-

lOO zł_.._,_ tł.OO M~ obiadowa. lUO R.6' • • oh · • dz'"'·- .kr W ·L__ ----·_i • • al:n • • • :i.. - vLY""'· • żne piosmki _ koncert roiz.rywkowy. scow~oa wo1.ewo LW[d. ~ •• wyn11Ku przeprowaiuzone] nt p e1 roz.nycn sy>stemów o-
- Coo<? ?t 70 złotych pan li- 16.00 Koncert orłiicstr kameralnych. kOW1Skieg?, granrc;.ącydh z tymi akq1 areszń:owano 50 przestęip.. raz szereg rzeczy, pochodzących 

ay za ma:1onez?J Bo sam sino- 16.40 W1adamośei sportorwe. 16.45 powiaitanu, władze bezpieczeń~ ców, których na mocy decyzji z rabułlików i k.radzieży. 
king wi~cej, jaik 30 nie j~t wart Parę informacjL 16.50 Kącik solistów. 

z pa.na jest drogi rest.wra.tor1 17.10 Pogad.wca aktualna. 17.20 Po- N I ' I m·1 udaw I I ducha . Może pan jesz.cze coś do $p1°%e" gadamb ~CCUla 17.25 Zycie ~ultu . mez I d • -;> · ralne stolicy. 17.35 Program na Jub'O. 
anta ma· 17.40 Mm:yka tanecz.na. 19.00 - 21.0S 
- Mało .~u pokazałem? . P&<irwa. 21.05 Koncert popuh<my. d ł h Jlł d ł k d ł - To nie Jest towair. Mozę 22.00 lmprtsje i t'ldudy pt'OZł - J~ • w owa ze s rac u 5 a a a o up po Dl ynem 

jakiś garnitur, jaJkieś stare ka- na Kasprowic%a. 22·20 Muzyka tanecz Na orymnalny sposób zarob'- Janowicze w pow. święciańskim masze? na (płyty). 23.15 - 23.55 Konceri b' 

Wyjąłem z szafy ~e spod- muzyki polskiej. kowania wpadł mieszkaniec wsi Kowalski. 
ni~. Kupiec obejrzał je pod świa Dowiedziawszy się, iż wdo-
ł!ło i spojrzał na mnie z prze- Skocz•ła z 35.90 piętra wa po zmarłym reemigrancie ze 
strachem. 6 Stanów Zjednoczonych 53-let-

- P.rzepraszam... Czy pana Samob6istwo ion1 multimilionera nia Genowefa Krupienko, jest 
szanownego już kiedyś zastrze- niebywale przesądna i obawia 
liwali ?! NOWY JORK. Wielką sensa- go drapacza chmur, stoczywszy się duchów, wpadł na pomysł 

_ Dlaczego? cję wywołało w towarzyskich uprzednio formalną walkę ze wyłudzania od niej pieniędzy 
_Te spodnie mają tyle dziur kołach Nowego Jorku samobój swą pielęgniarką, która chciała przet straszenie jej. 
k stwo 34-letniej żony multimi- ją od tego desperackiego kroku 

1a by pan w nich był rozstrzed li Rib T k t . W tym celu Kowalski prze-
ł t w· ·1 k onera era, prezesa e sas pows rzymac. 
any ··· lęc 1 e pan ta na praw Oil Compagnie. bierał się w białe prześcieradło 
dę chce za to wszystko?.. d Pani Torkhild Riber rzuciła Przyczyną samobójstwa był i chodził co noc pod oknami do-

- Panie kupiec! - oświa - · 35 • t · ki t · · mu KrupienkoweJ·, strasząc 1·ą i czyłem mu_ Powiem panu ca~ się z -go p1ę ra nowoJors e- rozs roJ nerwowy. 
ł'! prawdę. Nic nie mam zamia­
ru sprzedać. Masz pan 2 złote i 
idź pan z Bogiem. 

Spojrzał na mnie zdziwiony. 
- Za co te dwa złote?! 
- Za to, ie dzięki panu mam 

gotowy felieton. 
- Dzięki mnie ?I 
- No talk. Naipiszę to, co 

~an mi tu gadał. 
Przez chwilę handlairz milczał, 

wreszcie wycią,gnął rękę z dwu­
złotówką i wzruszył ramionami. 

- Za taki felieton • pan sza­
nowny mi daje tylko 2 złote I 
Przecież to nie jest felieton 1 To 
jest cała powieść!!! 

Napoleon Sądek 

ŻAD AMY KOLONII! 

Przestepstwo, którego nie brio 
Do takiego wniosku doszedł sąd, uniewinniając oskarion1ch 
Małżonkowie Henryk i Julia I W toku dochodze:p.ia Milllero-1 nie oskarżonych, moty~ując, że 

Milller sprzedali Feliksie Chu- wie potwierdzili ten fakt i pro- dom na Okęciu jest nowy i zgo­
dzyńskiej domek na Okęciu. W kuratura pociągnęła zarówno dnie z ustawą przy sprzedaży w 
akcie sprzedaży podano cenę Miillerów, jak i Chudzyńską do ogóle nie pobiera się opłat stem­
nabycia na 5.000 zł. odpowiedzialności karnej. Usta- płowych. Jakoż istotnie nota-

Wkrótce między sprzedawca- wa stemplowa przewiduje jako riusz w akcie wskazał, iż poda­
mi a nabywczynią powstały spo karę grzywnę w wysokości 20 tku nie pobrano z uw:igi na to, 
ry na tle niedopła~onej ceny ku- krotnego uszczuplenia podatku. iż dom jest nowozbudcwany. 
pna i w rezultacie Chudzyńska Rozprawa toczyła się w Są- Sąd Okręgowy uniewinnił os­
wniosła doniesienie, iż rzeczy- dzie Okręgowym w Warszawie. karżonych. W motyw1:1ch Sąd 
wista cena wyno~iła 15000 zł., a Wszyscy oskarżeni potwierdzlli podkreślił, iż wprawdzie zamiar 
sumę 5000 zł. podano notariu- swoje wyjaśnienia. Obrońca był przestępczy, ale niepodob­
szowi rozmyślnie, by zmniej- Miillerów aciw. Hecht postawił na wymierzyć grzywny, gdyż 
szyć podatek. mimo to wniosek n ""liewinnie- podstawa jest równa zeru. 

żądając okupu wzamian za za­
przestanie ukazywania się. 

W przeważającej większości 
wypadków „duch" przedstawiał 
się jej jako zjawa zmarłego mę­
ża i domagał się zakopywania 
pewnej ilości pieniędzy obok sta 
rego młyna. Sumy te miały mu 
jakoby zapewnić wieczny spo­
kój i odpuszczenie grzechów. 

Przerażona kobieta była prze 
konana, że naprawdę ma do czy 
nienia z duchem zmarłego męża 
i bez żadnego sprzeciwu zanosi­
ła i zakopywała w nakazanym 
miejscu żądane sumy pieniężne. 

Kowalski wpadł w ręce poli­
cji przypadkowo. Właściciel mły 
na zauważył że co pewien czas 
Krupienkowa przychodzi pod 
młyn, grzebie coś w śniegu i szy­
bko się oddala. W krótki czas 
po tym przychodzi w to samo 
miejsce Kowalski, wyjmuje coś 
ze śniegu i również szybko od­
chodzi. 

Gdy wszystko to powtórzyło 
się parę razy, młynarz zawiado· 
mił policję. Na ducha zasta­
wiono pułapkę i cała sprawa Wj 
szła na jaw. Jak wynika z do­
chodzenia, Kowalski wvłudził 
od strachliwej kobiety " około 
3500 złotych. 
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ZYflMURT CZARSKI 

GRZECH NIE OPElNIONY 
Po wie ił ws D 61 cze s n a, osnuta na prawdziurych wrdarzeniach • ' w....., pobaję do hr. Kastalskiego, kt&oego znałem,.' dzieć, ale nie z<łołał. Poderwał się ł ... padł l:)ezwłaC:l­

~ ~~?';:~ ~Ca_ tym jego pasierb nie, a ocą zaszkliły się, już znieruchomiałe na 
- Przyznaję, panie komisarzu - rzekł Cha- zawsze._ 

:rec~, - że. przyszedłem do hr. Kastalskiego, by go Komisarz policji nakazał dozorczyni, by czuwała 
prosić o pozyczkę. Gdy przybyłem, zastałem wszak- 114d zwłokami. Następnie wraz z towarzyszącymi mu 
że hr. Kastalskiego chorego, więc musiałem i:ię nai- osobami rozejrzał się po gabinecie zmarłego. Na 
pierw zająć nim... pierwszy rzut oka stwierdził, że kasa jest -:>twarta ... 

z towarzys7.1Lcych mu osób dla sprawdzenia, co · si§ 
stało. 

Wysłannik wr6cil po chwili r.aniepokojon,.1 -.. 

wiąc: 
- Hrabina Kastalska przybyła widnie u ..a. 

Trzeba ją chyba jak~ ostrożnie przygotować do ~ 
co się stało. 

- Moja matb! - zawołał Charecld i almc&Jł 
w kierunku drzwi. 

Komisarz wszakł.e zatrzymał go raptownie, 
mówiąc: 

- Pan ta poczeka. Ja sam pomówi-= z hrabtn4' 
· Lecz w tej samej chwili właśnie hrabina sta­

nęła na progu. Była jeszcze w stroju podróżnym.. 
Wydawała się bardzo wstrząśnięta. W oczach błySz­
czały łzy. 

- Chciałbym z lirabiną pomówić przez chwilę 
na osobności - rzekł komisarz tonem raczej obo-- Nie wołał pan niXogof, - Ho, ho ... to bardzo ciekawe - rzekł i pole-

- Nie od razu. cfł jednemu ze swych podwładnych zrewidować Cha- jętnym. . . 
. - To zb'yteczne -oiłrzek:ła- l>o właśnie ·~~ ;;, 

chwilą dowiedziałam się już tragicznej prawdy. Wi­
dzę, że mój nieszczęsny mąż padł ofiarą straszliwej. 
nikczemnej zbrodni. 

- Dlae7.ego? · reckiego. 
- Mój ojczym nie Zyczyl sofile tego. Ten, oczywi~cie natychmiast znalazł w kieszeni 
- To dziwne i d~ mało prawdopodobne. z;a- Chareckiego dziesięć tysięcy złotych, wyjętych z ka-

.wołał pan jednak później pomocy, ale dopiero wtedy, sy hr. Kastalskiego. 
gdy juź było za późno. - Byłem tego pewien! - zaw~ł liomisarz -

Dalsze badanie przerwał Załosny jęK, który się Jakże pan teraz wytłumaczy - dodał, 'zwracając się 
~e wyrwał z piersi hrabiego. Wszyscy potłbiegli do Chareckiego - posiadanie- tak znacznej sumy pie­
ku niemu. Komlsarz spojrzał na niego z natężoną niędzy, skoro pan twierdzi, że pan tu przybył dla 
rnwag-. · zaciągnięcia pożyczki u hrabiego? 

. Tymczasem hraliia jakJiy się czuł nieco lepiej. - To bardzo proste - odrzekł Charecki - Clzię-
.Rmejrzał si~ dokoła. Poruszył ustami jakby chciał ki mej pomocy hrabiemu zrobiło się lepiej. Wysłu-
~ rzec.„ h ł . śb . fi ł . . zk - Czy łirabia clice coj • eCł ·ee? _ · vV'ł c a . meJ .PI"? .Y 1 za~ arowa m1 pozyc ę w wyso-
IO komisarz. powi Zl · zaD , ~ością. dzie~ęciu tysięcy złotych, ,(:!rosząc, bym sam 

- Mamo! - zawołał znów Charecki, chcąc po­
nownie zbliżyć się do hrabiny. 

Hrabina zmroziła syna tak lo<łowatym spojrze­
niem, że nieszczęsny Jan aż się zachwiał, zrozpaczo­
ny tą pogardliwą obojętnością matki. 

Zdumiewające zachowanie się hrabiny zdziwiło 
też niepomiernie komisarza policji, nie dał . tego 
wszakże poznać po sobie. Chcąc jak najszybciej sko~­
czyć z dochodzeniem wstępnym, pokazał hrabinie 
szpilkę, znaleziOIUl przez lekarm. .# 

- Czy hrabina zna ten klejnot? - zapytał.- . 
,.;.... Znam - odparła hrabina bez wahania." · . 

Brabia z truCłem stanął gło~ I Je sobie wziął. z kasy. 
- Ktoś dusił hrabiego, prawda?. - Czyli. ze kasa była otwarta? 
~idać było, że hrabia chce odpowieC!zie! na to - Tak Jest. . · · 

PrlaJUe, ale nie może jakoo tego uczynić. Komisarz - K~ w to uwierzy? , . . 
.._ Był, zapewne, własnością nieboszczyka nr.. . , 

Diego? -~ tymczasem zwr6dł się do Jana Chareckiego i do- - DaJę. panu słowo ~onoru, te mówię prawdę. 
mn:y, domagajllC się, by podeszli do łoża hrabiego. - To ~ę j~~ okaze. . 

Zbliżyli się i stanęli między lekarzem a komi- - Alez zapeW!llam p~a •. że ~e~ ~ewi~7! 

- Nle przypnszczam, ~ mói biedny m• <·: 
miał zupełnie taki sam. 

- Nie rozumiem.- , . sarzem. Hrabia spoglądał na nich bacznie. Komisarz - ~lmął. Charecki, zmecierpliwrony medowie-
nekł donośnym głosem: rzaruem komJSarza. . - Zaraz panu komłsarmwł fo wytłmuecz~ ·Wy- ' 

- Czy poznałby hrabia napastnilta? Proszę spoj- - Nic łatwiejszego, niż tal[ powieC!zl~ - oo-
~ na wszystkich obecnych w tym pokoju. parł surowo komisarz - zwłaszcza, że hrabia Ka-

Oczy hrabiego błąkały się po obliczach otacza- stalski już nie może, niestety, zaprzeczyć pańskim 
;iłlcych go osób. Usta otworzyły mu się, ale wtem na- słowom.- _ „. 
gie ~krzywiły się w grymasie bólu. Nagle strąszli- J :Wtem urwał, ujrzał ti'owiem, te lel.Carz coi§ nagle 
we drgawki przebiegły kilkakrotnie po jego ciele. poCłni6sł z ziemi. 
!Widać było, że chce coś powiedzieć, ale nie może. , - Co pan tam znafazł, doJdo~e? - zapytał 

cłiMząc po raz drugi za m~ za hrabiego, bo jestem '. 
z pierwszego męża Charecka, miałam dwie jedna­
kowe szpilki do krawata ze szmaragdem. Jedną z niCh .. 
podarowałam mężowi, a drugi& mojemu starszemu , 
synowi. Ale mąż nigdy nie nosił tej szpilki. Pr~ · · 
bym jta przechowywała w mojej szkatułce z biżute- ·. 
ri§. Tam też jest jeszcze. 

Dręczyła go teraz straszliwa czkawka. Towarzyszyło z wielkim zainteresowaniem. 
jej głµche rzężenie. ~awa piana pt>kazała mu się - Lekarz podał mu szpilkę oo &awata. Koml-
oa ustach. Wstrząsały nim jakieś kurcze. sarz okiem mawcy oceniał cenny kamień tej szpilki. 

Znów spojrzał rozpaczliwie po obecnycłi. Oczy I - Wspaniały szmaragd - rzekł - ale widzi 

- CzY. mogłab.J; hratifna poi:uft f!ł ~ 
npilk~? 

- Chętnie, panie 1iiomfsan.u, pm łi~e łaslCaw 
pozwoli~ 7.e mn'lo , , 

~biegały z jednego na drugiego. Wreszcie wzrok 1 pan, doktorze, tu musiała toczyć się walka, bo szpilka 
j. ego zatrzymał się na Janie ... Widać było, że zdo-1 jest pogięta, niemal złamana. To potwierdza moje 
bywa się na azaleilczy wysiłek, by podnieść prawą przypuszczenia.„ 

:Wyszli i po eliwfll wr6ełll. B,U ~j tiarib'.lt 
ezymj zdumieni.„ 

- Czy to pds& .szpf!D? - zapytał Jiomisan " 
Ostro Chareeldego. · rękę. W kojcu z wielkim trudem mu się to udało. Tu znów urwał, 1io nagle rozległ się w sąsfeCł­

iWskazał na pasierba i jakby znów chciał coś powie- nich pokojach jakiś S?.elest. Komisarz posłał jednq (Dalsą ciąg jutro). 

·' 
gmeme porociumienia sit z ni~ i instvni• · 
townie jej mała ,,.tka opadła na łdant„. 

{ . ~~ T)tAGICUIE DZIEJE TIOJGI WDll QUCOllYCN NA JALE L 
~ - . 

Ndly zdziwiła cisza. jaka Da«ie zapanowała w 
pokoju Sf$iada. Szeroko rozwartymi oczyma spoirzaia 
la na dr:iwi i zaru :apu:kała po raz drugi... 

Mincła długa chwila, za nim qsiad odpowied:iar 
pukaniem na jej pukanie. Joseph bowiem, który maje 
dowal si~ w pnyległym pokoju, był w pierws:ej 
chwili onołomiony i :.c:łumiony tym pub.niem, nic 
wiedząc skąd ooo poc:hochi i co omaaa._ 

W końcu Nelly pnyłoiyła obie dłonie do . ust, 
;alk rurk~ i rzekła pac ścianł: 

- Czy pan. mnie słyszy? , . „,"t; 
- Tak - odipad Joseph. - Kim i>ani iest?-

~ kilka chwil o6racała ten przeamtot m iłuje ~ ałowil'łc, który cierpi tak jak ja?_ - Nieszc:qśliwł siuoq.„ Łotry te„. CZY, pao. 
~stkie stron7, a w końcu mów go położyła na po- Nelly jeszcze mocniej prz)'llgnęła uchem do łcia- tak ci~ko wzdychał?- ' 
Cfłocbe, nie wieciz4c, że jest ~ właśnie elektryczny ny i z upartym tchem nasłuchiwała. - Ja- Oni mnie z pewnością zabi.M.„ 
klucz do drzwi, który praWdopodobnie wypadł z kie- . Mficzyma, który pntbywał w przyległym po- - Gazie my właściwie znajdujemy sic?.„ . ..._ 
szeni jednemu z pngster:ów. podczas 1&&1Dotania koju, mów cifiko westchnął- - Pani nie wie?- - zapytał Jos~ z. cieniem 
si§ z Nelly- · Zaraz do usm jej ' dobiegł odgłos kroków i O- podejrzenia w głosie-

_.Przedmiot ten )'eClnaJC przyciągał jej wzro~ jak che słowa. Nieznajomy prawdoipodobnie mówił do - Nie. ł.otrv te uśpiły mnie i w tym stanie mnie 
ma~ i Nelly bez p~ przyglądała mu się. jak siebie sam.ego. tutaj sprowachiły_ 
gdyby przeczuwała że może ją uratować... -Ach Boie, - asfyszała NeDy - czy mec:iv- - Prosz~. niech pani mówi nieco ciszej„. 

- 1·e mno..c J.ednak do xi-..r. ..: do .__ wiście mam 111Dftet? ••• Mary ••• uy napra~ umrę? - Dobrze.„ . . ~"I. . -o'I my"1lCOIO uę czego ICU ..._ Zna)• du)• eJDV si" ~ ziemi"'- , --'-łot słuzy· N„n„ wvci·aan..>„ si Nelly ckiwiło mocno dlacz- ..L..-'---- me '7 11 puu "C r~ . • ~3 -„ -.o--r- ę na pryczy, " ~- UV&.y~-.- . - Pod ziemią?.„ - z niedowienaniem rozeirz&1 !...~_ ~ mę ~ć, ab>: zap>mnieć 0 smutnej rze- me słymła. Zaraz jedna malazła wyjaśnienie dla la sił Nełly po pdltoju. 
-~-.... ~- tego dziwnego zjawiska. Nicsza:~liwy m~yma - Tak. Tak.„ Niestety, miałem moinołt l)rzekO. 

. Nagle do uszu Je)' i!otifegto cł~e westclinienłe. wipiony w qsicdnim pokoju musiał prawdopodobnie nat się o tym, jak mnie tutaj sprowadzono ••• Ale kim 
Zdaw .. ało .się jej, że to kt.oś. westchnął -i..;eś w J·el· spać dotychaas. Tera: zaś obuchił się i nerwowo 1'est pani?- . 
pobli ak gd b r;u«-< spaceruje po pokcóu. 

zu, J Y Y a ści~ .. Zaraz też rozległo się - Już przede% 1'&'ftu powiedziałam. NiCS%cześłi' drugie westchnienie.„ · · NcH.y zaintrygował los ,nieznajomego: kim iest ,.,.. si_..,. A ? 
Zain ten człowiek?.„ Może b~ mogli sobie wzajemnie ..... _.,..„.„. pan .„ 

trygowana tym Nelly zeJlizgnęła slę z pry- pomóc? w jaki sposób można z nim si~ poroz.u- - żądają oni za mnie okupu. Mają czekać iesz„ 
cey i przyłożyła ucho do ściany, spoza której dobie- nu·e.1.? M ·e 1._.1. ś · ? cze trzv dni •.• A potem„. Ach, Boiel. •. 
gały ... _ estchni . N. b ł \; ..• oz za!PlllUK w aanę .„ N ll ły ał .ak . d 1 cha ""' w ema. te y o to złudzenie. Zaraz · e Y us sz a, J sąsia sz o i serce .it"U 
bowiem wyraźnie usłyszała, jak ktoś tam ciężko Nelly mzejrzała si~ dookoła, nastawiając ucha. wskutek tego boleśnie się skurczyło. Nagle przeszyła 
wzetycha._ W ten sposób mógł wzdychać tylko czło- S~erdzi~a. że wokół panuje głuche milczenie. Pra- ił myśl: może uda się jej uratować tego ałowieka? 
wiek, kt6 · · · gnienie po~enia się z n'iciz.najomym nicszcz:..ćli„ p kn. · '" · b. k --' • ry cierpi... . L~.: • • ć b d„~. • nyrze te „01cu , ze zro 1 wszvst o, czego ~ m~i 

- A więc - pomy~ała Nelly rozgląClaJ"•c się wymp-b~:~ną iJCZC'A41J'1 ęcym nat hns~er.' ~o~~ hairbzt
1
c1 zażąda, byle tylko ratował tego człowieka. Może zdo~ 

,;oł . . . • at „„y tercuo na s e. -o wes c 1cn1a 1 srLJ.OC y y ła te sp 'b --.t. • • wo~ o - me Jestem Jedynym więźniem tych ło- hol dodatki l . . ł eh . . • w n . oso "1l> os1ągnąc... . . 
trów ••• Znajduje się tutaj również jeszcze jakiś nie- e~~ . ła ~ • o JC!J ~ asn.~ ~erip;en... . Z~ też tisłyszała pukanie dobiegające zza ścia-
szczęś9Y człowiek. .• tak, tak ... Przecież słyszałam I . e Y .unios . JUZ w gorę .PlP~· • age .Pl'%Yp<?' ~v 1 zapytałą,: • • 
~e - przypomniała sobie nagle - co jeden ~!a sobie, co. ~1~?yś czytała. w 1ak! sposob w1ęz, - O co panu 1dz1e? .•• 
z tych ludzi rzekł do „ojca": m~e „~ozma~.~nią . ~~ sobą P~~. ścianę ~porno- - Czego ~j chcą.~ 1'ani?... . . . . . I cą puk~1a. Mieh om_ J~dn.ak ~mowione znaki, za. P?" Tym razem Nelly etęz:ko westchnęła j odparła: a hl .Nelly drżąc z: pne.raz:erua, zapytała siebie w m~cą. ~torych ~oz~µi1el1 się, Jak ~dyby rzeczyw1śc1e _ , Chca mnie nakłonić do robienia strasznych 

uc: u. • • • • • • • mówili. Ona z:as nie ZQa tych z:nakow.„ I rzeczy„ • 
. CZJ' rz:eaywisae w moim sąsiedztwie znaJ• Minio to Nelłv o,dcz~a nicpr.zezwycifione pra- (Cią.ir Clal$:nr JułrO). 
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„starszy pan" Frank Morgan z ksiegi urzedu stanu crwilnego 
UJ Hollqwood 

Olru cmęśdeJ widujemy .., w &IDfl 
171ldsklcb fllmaeh, I eoraz to w po-
1"'&błeJn>'cb rolaeh. Jeszcze nie daw 
ae Jemu byl zaledwie drucoplano­
"7111 akłorem. Dziś jest ,,cwtazdo­
nm", I „ 111bfaa7m. popularnym i 
~onym. 

.Jest ło dziwne • tej eboeby raejl. 
te słało się łak dość p6ino, rdri 
l'nnk Morpn 'est typowym „star­
siym panem". 

Jqo ęec,falnoś6 - to role dlarak­
łerysłyczne. Pnewainłe odtwarza 
Posła.cle panów, o dość ,,mętnej" pą 
chologti. Jowialność I poczucle hu­
moru· - to u.sadnłcze rysy gry Fran 
ka Morgana, który na ekranie zacho­
wuje się równie swobodnie, jak w ty 
da. 

.lep prawclzłwe nuwtsko bnml: 
J'ranchl Wapperman. 

W uae171ta6skim csuopłśmle ,,Mo BEERY WALLACE: w reb 1911 
łlon Płełu.res"' był nie dawno samie- ołenił lłę z Glof'hl Swanson. MUe6-
szczony wywiad z łOO r.ajW)'blłnłej- stwo łrwało okl'lłSb' rok. O~ 

diwlękowy dal Morcanowi ..namę". szymi ameryka6skimi artystkami I swiązek z Rl*- Gllman wyda.Je ... 
Aktor sceniczny, o 'wielneJ dykoJI I artystami na temat, jak r.apałrają być trwalszy. Adopt.owalł eórk~ Cladl 
sylwetce do rol eharakterystycz- się na kwestię malie6słwa. Z łych Ann. liczącą obeenk ł lal. 
nydl, zwłaszcza w fU.mle - dosko- ezłerysła rwłaZd - Jak się okazuje ~ENET CONSTANCB: plew=-· 
nalej, malazł odpowiedni teren dla - jest Jeszcze wolnych, nit!Zamęź- związek z Chester Moorhead ......._ 
wykorzystania swoich możliwości. nych lab niełonatych - 9L Czyli, ny za nlenezęśllwy. Dragi z mDlo-

Zaangi&towany przez „Metro", od- ll09 Jest zwiitzanycb węzłem malżeń- nerem Flllpem Plaate dal Jel ,....._ 
łąd stale akaaa,fe •lę w filmach tej sklm. W roka 193% adopt.owała ebłopc:a, 
wyłwórnł. Początkowo jednak. role Jak to wygl2'da w nczeg6łowyeh Petre. Później W)'llZla „ francuskie-­
jego były eplzÓdyczne. Pierwszą wlęk wypad~ach? Podajemy w porządku go mark.Iza Henry de la Falalae: DzM 
ssą rol~ byla posłać króla w fllmle alfabetycznym, według nazwisk. nie.rosw.ledzfona, ale aeparowanL 
Eleanor Powell I Nell!IOl' F.lldy p. ł. ~MECBE DON: łonafy se swoją I BOYU CBARLB8· dłlll'O llh 
,,Rosalie". Po tym rolli •. blera w mlłośc~ z ezas6w studeneklch. Bo- chclal lłę źenif. d IO ~ tnedunle· 
„Botela w Tyrolu". nore Prendergast. Zakochał się w slęcznej znajomości sagarnęla Pał 

Jest to z drogiej strony potwlerdze niej, zanim zosłal gwiazdorem. Slab Paterson. Slab odbył się w lipca 
niem tezy, opartej w głównej mierze odbył się w listopadzie 1932 r. Ma 

1935 na Wallasie Beerym, ie nie trzeba dwóch synów: Donalda I RonaldL r. 
wcale urody, by być popularnym ak- BARRYMORE LIONEL: pierwsze BRUCE VIRGINIA: -* li lal 
torem filmowym. nieszczęśliwe małżeństwo z Dolores była ~ io1&4 .le.bm GR....._ 

Frank Morgan jest żonaty, nie ma Rankin. W roku 1923 ożeniony z W roka 1933' arodsłla się leJ e6reeaa 
jednak dzieci. W HollyWood należy gwiazdą Ireną Fenwlck, która zmar- Susan Ann. Na krółko prl(ed łmler­
do najbardziej lubianych aktorów, la tragicznie w roku 1936. clą Gilberta roswlodła Ilię • Dlm ..., 
z racji swych słynnych anegdot, kt-0 I BAXTER WARNER: wdowłee po nakręcania fDma. 
rych ma zawsze całą serię. · stracie Viole Caldwell. Drugą jego COLMAN RONALD: ......,. I ..,. 

ZYGMUNT SENED. iOJll\ jest artystka Wlmfred Bryson. stępnie rozwiedsło117 w reku lllł • 

„ __ , ____ "-"------------------ angielskll cwfazdll Tbelm -aa:re. Ol 

W iJ'~ teco aktora płynie krew 
~ nlemłeeka I hiszpa6skL 
'Upodobania aktorskie Morpna q w 
ndslale Wappermanów dość lndywł 
daalne. a'dri w rodzinie tej pnewa­
~ ·sawaze tradycje żeglarskie I ezę 
kiowo kapleclde. aawaU. jako r;ł6wny argument to, le 

Doplen &'dy sła.rft1' brał Franel- i tak Jest dość rodze6słwa, które mo­
-. a.1p1a. nucił stadia i stał dę ak- ie się zająć interesem (Frank Mo.r­
łorem lleeniellll7Jll, prąbleraJlłC' pseu can miał dziesięcioro rodzeństwa). 
donba ..Balph Morgan„, Francla. Niestety, kariera, o ktcSrej marzył 
który był o parę lał młodszy, zdeey- młody Wapperman, nie była tak lat­
dował się p6jść w jego ślady, mimo, WL Mimo dużych zdolności, z tru-
6e rodldee asłlnie źycąll sobie, by dem :wybijał alę w teatrze w No­
obaJ _Q'DOwie ukąńczyll llładia han- wym Jorka. Po tym, jak u wielu in­
•o.., I pneowa1l w biane ojca. I nycb aktorów bYW&. zdareyło się. ie 

tero CAR - kawaler. Me ebee we-

Shirler J emple została królowa filmu gó~=T·~~~ wftlla 

na rok „939 
.J[onlec roka operacyjnego 1938 r. Oto jego wyniki: pierwsze miejsce 

Wytwórnie robi!\ bilanse, oblłczają zajęła bezapelacyjnie z ogromn. 
straty l zyski, ważą możliwości na większości!\ głosów - SIDRLEY 
przyszłość, robią preliminarze arty- TE1"1PLE. Na drogim miejscu malazł 
stycznych I komercjalnych planów. się CLARK GABLE, na trzecim -

.tednaldle brada nie asłąpilJ. Wy- poaedł do filmu. Ale dopiero film Kto jest najpopularniejszy z SONIA BENIE. 
gwiazd? Kto przyniósł najwięcej zy- Dalej - Mickey Rooney, Spencer 
sku? Kogo Jąnsować nadal, z czyich Tracy, Robert Taylor, Myrna Loy, 
usług · zrezygnować? 6zyja gwiazda Jane Withers, Alice Fay ł Tyrooe Po 
zagaśnie?- wer. 

Wszystko to decyduje się w końcu Zapytacie: trdzie GRETA, gdzie 
-w.-~ Mói król mi nie admówi 

1om1Slała gwiazda i za1ros1ła.„ roku starego, u progu nowych kam- MARLENA, gdzie imie wielkie na­
panii. zwiska, wielkie gwiazdy, które śwle-

J..u swlud7 9'anJI\ Ilię zYBkU na 
~rnoW., ~ajlłC' Jakieś cal­
Uem aąslnalne sposoby i tricki -
to ło, • ee się zdobyła Madeleine 
CarrolL zułqaje na miano ,.,szczytu 
. PoJIQ':dowolid"'. 

Waysłfde plac6wkl clyplomałyezue 
~aostały powiadomione, a aałałna pra 
• podała do pobliemej władomośm: 
łe kr6I anshlakł Jeny VI i jqo mal­
..._ •>lll&llĄ się wb6łcle lllt A­
~ 

- lalde - powledzlell połenianel 
ma.wt - b61 będzie w Alner)'ee I 
mW~ • wdęlć de Bollywood? 
Nie. to ale jesł do llODIYŚleoiL Ma­
llbby · ·kr619wl pok&W dorobek na­
aeł ' praą, kł6ra przeclel Jest sym­
bolem epoki. mulmy poneąel6 .aę 
llaSęlDI lldob1'euml.. którym.I lnłere­
,... aię cab' 6wlał. 

I >achwalDDO, ~ wystosować pełF-
1~ do Jego ltróleWBklej MośeL 

- Ale kto napisze upronenle? Ma 
te srobl6 Z ..... Ańysł6w l"llmo­
wJ'dl. 9F l'.rl 1 Henf.e Produoentów1' 
I- '..-ęte ... słowl6. 

- Alll jedna, ani drap lnńyła­
·-or.seki kłoś pomysłowy. - Zro­
bl6 te pewlnna arł)'Błka, poddana an-
lfel*a. kł6ra by umiała wykoncypo­
Wjl.6 ...,.....me • zachowaniem for­
mJ'. ~ pnez eąklełę dwor-

*• 1 ·WJ116r pacD na Madeleine Carroll, 
:lab na Angielkę. Urocza dzłewezy­
na. ualadla do biurka, przez krótłEll 
eb..U. sułanawlała się. i zredago­
wała aproaenle cło króla anrlel­
*le&'O w tułej formie, ie nikł. na-
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weł najbardziej wykwallftkowany W pierwszym rzędzie - poza p~ cily pełnym blaskiem na całym śwłe 
dyplomata ole połrafllby lepiej_ mową cyfr - najbardziej poważa- cie? · 

I pos~ałkowalo! Król Jerzy VI I Je nym sprawdzianem jest prasa i jej I my także zadajemy to pytanie. 
go małżonka pl'Q'będl\ do HollyWood konkursy. I - jeśli dane wspcmnłanego dzien-
w odwiedzift7 do Madeleine Carroll W tym roku - wzorem lat ubie- nika są ścisłe, - to, albo mamy tu 
I do-. X Mozy. głych - jedno z najpoczytniejszych do czynienia ze zwykłym zjawiskiem 
Łatwo się domyśleć, jak bardzo pism w Ameryce ogłosiło konkurs na kaprysu publiczności, albo natural­

gwlazda ta zyskała na popularności wYb6r królowej i króla ekranu ame-1 nym biegiem rzeczy: idzie nowe po-
w sferach ~warzyskich Bollywoodu. rykańskiego aa rok 1939. kolenie-. 
~·~~Qł)Q~ 

Wkroczyliśmy w najpoważniejszą fazę 

naszego Wielkiego Konkursu Filmowego 
„Teraz ·- albo .nigdy„, oto 

sens niezliczonych listów, jakie 
nadchodzą w ost.atnich czasach 
do Redakcji 

sobie te konkretne fakty, jakie I Rzecz jasna, że Redakcja, dba 
miały miejsce w początkowej ła o najdalej idące korzyści dla 
fazie konkursu. Przecież swoich przyjaciół stara się uzy-

udział w trzech filmach skać warunki pracy możliwie 
Uczestniczki i uczestnicy kon naszych „konkursowiczów" 

kursu zdają sobie sprawę, że to korzyści niezaprzeczalne i -
wejście .do plebiscytowej „50" bądźmy szczerzy ~ nieoczeki­
- to szanse nie byle jakie, że wane dla nikogo. Zamiast słów 
to droga do szczytowego mo- - dawaliśmy fakty. 
mentu, jakim będzie wyłonienie A teraz? A po tym? Wspom­
laureatek i laureatów, których nieliśmw już, że Redakcja jest 
czeka rzetelna i konkretna pra- w pertraktacjach z kilku wy­
ca w filmie. twórniami, które w najbliższej 

Nie będziemy tu powtarzali przyszłości będą re~liz?wać fil­
wszystkich korzyści, jakie cze- my. Do tych wytworru 

najdogodniejsze i najpraktycz­
niejsze. 

Z takim nastawieniem prowa 
dzi.my nadal naszą ak~ję, która 
- oby spełniły się nasze zamie­
rzenia! - powinna dać piękne 
rezultaty. 

Dziś reprodukujemy dalszą 
piątkę plebiscytowej „50". Trze 
ba przyznać, że materiał to 
pierwszorzędny. Zgodzą się z 
tym nawet cl, co w tej bardzo 

kają wyselekcjonowanych. Dość I zaangażowane będą nasze 
spojrzeć wstecz i przypomnieć reatki i laureaci. 

lau- surowei "elekcji pozostają w ty­
le-

Nr 26 llr 27 Ir 28 

powt6rnłe za aut* • Normana „ 
stera. Rozwiedziona pewłómłe, ..... 
biła lekarza D-ra Joela PN-man._ 

COOGAN JACKm: denely „ ...... 
cłak". Od 19S'7 roku - ionałF. lhnl• 
dziesłego listopada powledslala ma 
przy ołtarzu Betą Grabie: ..kOlllee 
z kawalerskim stanem•. 

DALSZY CIĄG ZA Ti'DZIBlł. 

Annabela i T1rone Power 
to już prawie małiellstwa 

Nie dawno płaallJlnF • Allnabellt. 
o jej rozwodzie • Jean Mlll'ał'em I • 
przyczynach tej konflr'tlracdł maffe6-
skfej. Dopuszczano przy tej oka&JI. • 
powodem rozejścia Ilię z fnncaaldm 
małżonkiem nie jest bynaJmnfej ąJ • 
ko rozłąka, ale lsłnieJ1t po11P'Ody o wie 
le powałnłejsze, raczej nahu7 8el'Oe· 
wej. 

I okazało ~ le „ Jnwda. le 
„pny~" Jest ezarnowt.F l -­
Idy pan. któremu aa Imię ~ a 
na nazwisko Power. 

Tak. Annabella - Jllll to Podale 
prasa amerykańska - ma niebawem 
wstąpić w związki malieńskie z Ty-
ronem, który dotąd ełeszył się --· 
patią &aklch gwiazd. jak: !lenQY 
Shearer (oczywiście, Po Amlerd ~-­
ża), Sonii Henie, Janet Gaynor, Lo· 
retły Yonng. W zaleźnoścl od tego, 
z któl'l\ • łych gw1a.zd cni 'W mmle-
Moźe w łych WBZ7słkleb .pemyslo­

wych ,.sestawleniseb milalm7ell" by­
ło dużo• praq_ nefów relEJ,amy, -
nie mniej jednak plotki te powtan:a-· 
ły się z aporCSJ'W1l do~ 

Ale teru: - WBZ7słk• ... wna­
śnllo. Miody ,.stary kawaler"' - TF­
rone Power, który oałeźał de klabu 
„przysięgłych wrogów małielisłwa", 
co więcej, sprawował w tyDt klablł 
nawet pewne funkcje w Zarqdzfe. 
sprzeniewierzył się żelaznej llU&dsfe 
i niebawem uszaęśUwi ml...._ Fran 
emkę. która widocznie swoim welę 
klem, finezj'- intellgenC!Jll I walora­
mi osoblsąmi potrafiła pnete•rv 
i zdystansować nvoje „włellde „-. 
walid•-
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prowokatorów-donosicieli 
grasuje na Rusi Podk1rparkiei 

' 

UNGWAR. Według opowia- wiścią odnosi się do jego emisa-, Pewien dziennikarz, który 
(lań uchodźców, wrogi nastrój riuszy - emigrantów, uważając &wieżo bawił na Rusi Podkarpac 
ludności na Rusi Podkarpackiej ich za intruzów i awanturni- kiE:j, opowiada, że życie publicz 
w stosunku do rządu Wołoszyna k6w. Celem zmuszenia ludności ne tam zupełnie zamarło, ludzie 
pogłębia się z każdym dniem i do posłuszeństwa rząd Wołoszy- wychodzą na ulice tylko w ra­
objawia się w formie bojkotowa na zao:row'łdził na Rusi Podkar- zie konieczności, nie rozmawia-

filia zarządzeń władz. packiej ścisły syst.em policyjny, j14c ze sobą, gdyż obawiają się 
Wołoszyn nie potrafił sobie demcralizując ludność przez po- denuncjacji ze stronv prowoka-

zjPdna~ ludności, która z niEna-1 p1eranie donosicielstwa. torów. 

Uwiezienie „zdraiców narodu11 

zarzadzone zostało 1rzez centralnr rz1d chiAski 

N'r. i 

K aistarszy czlowf ek w So '~etarłl 
żJJe w dostatku i chwali Stalina 

MOSKWĄ, Władze sowieckie 
urządziły uroczystnść uczczenia 
rocznicy urodzin mieszkańca 0-
desy Herszla Kacapa, który 
wczoraj ukończył 115 lat. 

Z tej okazji Stalin wysłał do 
solenizanta depeszę gratulacyj­
ną. Herszel Kacap - jak do-

noszą dzienniki sowieckie - oa 
pływa w dostatkach i żyje wraz 
z liczną rodziną w jednym znaj 
lepszych mieszkań OJesy. 

Podczaą uroczystości KacaJ 
odczytał swój wiersz pod tytu­
łc m „Prowadzi nas Stalin". 

Bezdomny rzad Woloszrna 
StrJcbJ i Dlwnice w Huszde przeludnione 

CZUNG - KING. Centralny ·czung - King, sprawują oni wła I ułaskawienie, jeżeli zdecydują 
rząd chiński zarządził wczoraj dzę pod presją japońską. się powrócić do szeregów rządu 
uwięzienie wszystkich „zdraj- Politykom tym przyrzeka się centralnego. 

UNGW AR. Katastrofalny brak I się do rządu :słowackiego z proś­
mieszkań na Rusi Podkarpac- b~ o pozwolenie na zainstalowa­
k:iej zmusił rząd Wołoszyna do nie kilku resortów ministerial­
szukania pomieszczenia dla czę- nych w Michalowcach na wscho 
ści urzędów na terenie Słowaczy dniej Słowaczyźnie. 
zny. Rząd słowacki odrzucił kate-

W tym celu Wołoszyn zwrócił gorycznie prośbę Wołoszyna, 
ców narodu" którzy z.ostaną wy 

-----------------------------------• wobec czego wysłany już trans­

~~=;::~; Mil~ony zarobił na przemycie port sprzętu urzędowego musia' 
być za wrócony z drogi. 

Brak mieszkań w Huszcie, któ 
ry pr~d obraniem go na stoli· 
cę kraju liczył zaledwie 18 tys. 
ludności. & obecnie liczba jego 
mieszkańców wynosi 36 tys., 
spowodował, że ludzie mieszka· 
ją tam po strychach i piwni· 
c&ch po kilka rodzin razem. 

rl'J~~~=-~~:~;::;:: ~ „Kr61 Chin" orzerzucil sJe z Hin11nii na Daleki Wsch6d 
ła polityczne skłaniają się jed- LONDYN. Znany jako prze-
Dak do przypuszczenia, że za- mytnik armator Jack Billmeier, 
rządzenia te pozostają w pew- który dotychczas „pracował" na 
nym związku z aferą Wang- rachunek Barcelony, ostatnio 
Czing-Waja, wydalonego z Kuo przerzucił swój intratny proce­
mintangu za ,,zdradzenie zaufa- der na Daleki Wschód, organi­
nia publlcmego w czasach wo- zując na szeroką skalę przemyt 
jennych i spisko.wanie z wro- broni do Chin . 

. giem kraju dla podkopania pod- Billmeier, którego dzienniki 
staw państwa". . . londyńskie nazywają „królem 
Zarządz~e U\Vlęztenia wszy-. Chin", dostarcza swe transpor­

stkich 7.draJ.ców narodu wyłą- ty, pochodzą~e w większej czę­
cza wyraźnie członków rząd\1 ści z Rosji Sowieckiej do Ran­
pro - japoński~~· urzędującego goonu w Burmie, skąd skierowa 
na obszarach zaJętych przez Ja- ne zostają drogą lądową względ 
ponię, gdyż, zdaniem rządu w nie rzeczną do Chin. 

W chwili wybuchu hiszpań­
skiej wojny domowej, Billmeier 
był funkcjonariuszem jednego z 
towarzystw żeglugowych, a o­
becnie jest właścicielem wspa-

niałej willi w londyńskiej dziel-1 ta Billmeiera", która dotychczas 
nicy East - Finchley. składała się z 2-ch parowców, w 

Dotychczas zarobił on na prze międzyczasie wzrosła do 22-ch 
mycie broni milion funtów. „Flo statków. 

& .milionów żrdów wyemigruje 
do St. Ziednoczonvch w ciągu 10 latł 

LONDYN. Poseł do parlamen.I rykańskiego dla IO-letniego pła meryce 2-3 miesiące i ma na­
tu Irlandii Robert Briscoe, któ-1 nu osiedlenia 6 milionów Zy- dzieję, że zainteresuje swym 
ry nie dawno wrócił z podróży dów z Niemiec, Austrii, · Polski planem prezydenta Roosev.:lta 
do Niemiec, Polski i innych i Rumunii. i innych wyższych urzędników 
państw środkowo-europejskich, Istnieje jakoby nadziej11 o- amerykańskich. 
zamierza we czwartek wyje- siedlenia w Ameryce miliona · 
chać na czele tnisji z Dublina do Żydów w ciągu 2 lat. Misja Briscoe pozostaje po0 
Stanów Zjednoczonych celem Poseł Briscoe, który jest !>&.'n I auspicjami organizacji sjonisty 
uzyskania poparcia rządu ame· Zydem, zamierza pozostać w A- cznej .• 

Lodowce strzegą swoirh ofiar 
Czekając na śmierc, palili papierosy i grali w kańy 

Lodowce S%Wajcarskie posw 
dają tę właściwość, że przecho­
wują w dobrym stanie swoje o.-

. Towarz1stwo Kanału Sueskiego 
zabiega o przedłużenie lcontesji 

RZY1it Według nadeszłych tu kach: przelanie na rzecz skarbu 
ł Alebandrii wiadomości, To- egipskiego 10 milionów funtów, 
warzyatwo Kanału Sueskiego powiększenie udziału Egiptu w 
zaproponowało rządowi egipskie zyskach, zatrudnienie w biu­
mu przedłużenie koncesji na 50 rach i przy obsłu~e kanału oby 
lat na nast'U)uj,cych warun- wateli w stosunku 40 procent ca 

łego personelu. 

Groźny pożar w Bukareszcie 
Stratv sa bardzo poważne 

BUKARESZT. Wczoraj nad Po kilkugodziennej walce O-
ranem wybuchł groźny pożar w gień został stłumiony. Straty są 
centrum Bukaresztu w wielkim bardzo poważne. 
gmachu Eforia, w kt6rjrm mie- N alefy dodać, że przed rokiem 
szcq się 2 kina. łaźnie publicz- ten sam gmach padł już pastwą 
n~ mrząd szpitali bukareszteń- pożaru, kt6ry wybuchł wtedy w 
ski.eh oraz liczne biun 'h4Ddlo... sali teatralnej uodczas nrzedsta-
we. .J.enia. 

Wrprawa nurków po skarbr 
z zatopionJch Dnez adm. Nelsona fregat 

SPEZIA. Kilku nurków, po- bycie z dna morza skarbów. któ 
chodzących ze Spezii, przygoto re znajdowały się na pokładż.ie 
wuje się do śmiałego przedsię- fregat francuskich, spoczywaj!l­
wzięcia, które niewątpliwie cych na głębokości 30 m. w po­
wzbudzi zainteresowanie całe- bliżu Abukir. Fregaty te zostały 
go świata. tam zatopione w r. 1798 przez 

Idzie tu ~ianowicle o wyda- admirała Nelsona. 

Pani<hida przed portretem Petlury 
Starostwo powiatowe w Zbo­

rowie ukarało administracyjnie 
parocha w Pławszy Wielkiej ks. 
Lewickiego, który skazany zo­
stał na grzywnę zł. 150.- z za­
mianą na 5 dni aresztu za odpra 

wianie panichidy (nabożeństwa 
żałobnego) w cerkwi przy ołta­
rzu, na którym widniały cho­
rągwie o barwach ukraińskich 
oraz portret Petlury. 

fi ary i pewnego dnia znów je ryst6w podaa.s • wspinania się I rzeczywiście po 18 latach 
wydają. Na sic%ycie lodowca na Mont Blanc spadło w Sl:Cze.- lodowiec wydał zwłoki Angli.­
nikt nic wie, co za tragedia ro- linę lodowca. Profesor Forbes ka. Pozostał on w tym stanic, 
zegrała się w szczelinie lodow- obliczył, że zwłoki ich lodowiec w jakim zginą.I, był więc jesicze 
ca. Lód tam %antyka się wokół wyda po łl latach i rzeczywi.- zupełnie młody, podczas gdy na 
ofiary, która iostaje pokryta ście akurat po 41 latach znale~ twarzy wdowy po nim, która 
warstwą lodową. Dzięki temu ziono zwłoki tych turystów. przybyła po jego zwłoki, były 
zwłoki doskonale się konscrwu.- Również i w innym wypadku jui widoczne pierwsze ślady 
ją, ponieważ zimno przeszkadza obliczenia profesora Forbesa do.- zbliżającej się starości. 
rozkładowi ciała. kładnie się sprawd-ziły. Niejaki W Tyrolu dokonano podoh-

Nie ma prawie ro:ku, w któ- Webster udał się wr~ z ioną nych spostrzeżeń z lodowcami. 
rym lodowce nie wydałyby przy w podroż poślubną do Szwajca~ I tam przechowują one w dosko 
uajmniej jednej ze swoich ofiar. rii. Podczas wycieczki w góry nałym stanie zwłoki swoich o­
Tak naprzykład mzed kilkoma Anglik uczynił jeden nieostro%.- fiar. I tak dopiero we wrześniu 
miesiącami znaleziono w Wallis ny krok i stoczył się z lodowca, 1935 roku znałeziono tam zwło­
zwłoki turysty, po którym dostając się w jego szczelinę. ki dwóch. turystów, !którzy wpa 
wszelki ślad zaginął w roku Mimo wielkich wysiłków nie mo 'dli w szczelinę lodowca. Gdy 
1917.-ym. A więc dopiero po żna go było znaleźć i :cr0%ipac:o" znaleźli się na chtle przepaści, 
21 latach lodowce oddały swoją ncj pani Webster zakomuniko.- stwierdzili, że nie zdołają iui 
ofiarę! wano, że lodowiec %włoki jego uiść śmierci. Posiadali oni tyle 

Jeszcze ciekawsze są c;bliae.- wyda po 18 latach. zimnej krwi, źe czekając na 
nia profesora Forbesa. Pottafi " śmierć, zapalili pacierosv i za.-
on obliczyć, % iakł szybkością częli grać w karty. Smierć schwy 
poruszają się lodowce w stronę PODAJ BRATNIĄ Dl.ON' ciła ich prawdooodobnie w swo~ 
dolin i na podstawie tych obli„ BE...,ROBOTNYM je szipony podczas gry, ponie• 
cień wyliczyć, kitdy zostaną · L • waż po latach, gdy lodowiec wy 
wydane zwłoki tych, którzy ru• ZŁOZ OFIARĘ NA POMOC dał ich zwłoki, fe-den z turv• 
nęli w s%czelinę lodowca. Oto stów trzymał ies~cze karly w 
napn.ykład przed laty tr.zech tu- ZIMOWĄ. ręku. 

. 

Niegdyś generał •• dziś · żebrak 
Dramatyczne . koleje tycia byłego oficera armii carskiej 
P1'zed Są.dem Gr~ w I.o lwacji, gchie był prześladowainy i do głównego komiłet.u emi• 

dzi stanął były generał cuski, prze% tamtejszych kOllllUnri.stów. graiej.i rosyjski-ej w Paryżu, lec1 
62.-letni Iwan Englmtt o!&~ i tam stairania jego nie odn~osły 
ny o żebractwo i włóczęgostwo. Nie m.ailazłszy poparcia wśród żadnego skutku. 

Zat1'%yłnany podaa.s obławy tamtejs%cj emBgracji rosyjskiej, Znajdując się coraz w oięż' 
na włóa~g6w i poclągnifty do przybył do Polski. Równi~ i szym położeniu, zmuszony by' 
od'Pctwii·ed:dailnośdi. są.dow.ej En" tutaj prześladuje go pech. W w końcu zaaąć żebrać. 
gliin.tt złożył przed są.dem sema~ ciągu aterech lat · nadaremnie W ostatnim słowie były ge­
cyjne :z:eznan·i.a. Pochodzi on z szuka pracy, starając się w jaki. netrał prosa sąd o skierowanie 
Kurlandii. Po przewrocie bolsze kolwiek sposób :tarobić na iy- go do pnvmusowego dom1U pra 
wickim wyjechał do Czechosło- c:ie. Zwracał się mi~"ZY innymi cy. 
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Było to w roku 19H. Młody major ausaw:kl •on Me• 
riu.i, adiutant wielkorządcy Bośni i Herccgowmy, pozostawał 
na służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy inłodoscrbscy wy• 
śled:.ili diiałalność majora. Do majora przybył wysłannik spi. 
skowców 1 okazał mu dowody jego działalności "pkgowskicj. 
Za cenę milczenia za:Ł4dał by major zamordował mienawidzo• 
neao przex lud serbski namiestnika. Major nic wykonał ro:. 
ka~u spiskowców, zniecierpliwiony przcwódca ich, Milan Cza· 
brinowia posłał do niego sw9 narzeczoną, Polkę, Anielę 
Grywmską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry• 
wińska zatądala wykonama ultimatum, ale Ton Merim pod. 
śłępcm uciekł za gra.nicę i porwał ze sob4 Polkc. 

Do Sarajewa nadcsz.ła wiadomość o maj'ł<:yc:h odbyć się 
'Ił curwc:u 19H roku manewrach nad gra.nią austriacko • 
semsq. Na manewry przybył również austriacki następca 
łrcltlu arcvksiążę Franciszek • Ferdynand Milan Czabrinowia 
:ilrOW zebranie czołowych spiskowców serbskic:h, by omówić .-we zamachu na arcyksięcia. W ubraniu uczestniczył mię• 
my innymi, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
~cji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
Apis zatwierdził projekt za.machu. 

Aicyksiążę Franciszek • Fcrdynad udał się na manewn 
4o Bośni i Hercegowiny, mimo ii uprzedzano go, te spislcow• 
Cf llłodoscrbscy pnygotowuj-1 zamach.. Terrorysta Gawryllo 
~ ldoW celnym strzałem zamordować Arcyksięcia iJ"cgo 
~ę. Politja wykryła spiskowców i skutych w. kaj any 
Jtdprow.ulzoao do więzienia. 
' Allłela ~oWa zbiec z domu ..-on Mcriulego i pnybyła 
iło Bdgradq; 111qd udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 
lirocłze zaskoczyły łł wielkie, dziejowe wyd.ancnia. 

I Na mrze cara c:Ji.łop sybirski Rasputin zdóW .Wf sfłt Y• 

~ :wyJcayt następcę. tronu. . . • . 
tana zyskał si~ wpływ iaa Cara ·l CaJY-=t · 

ł ~ kt6r4 wykonystywał, aia brania łapówek i 
~ 1'0qlmłlllaych. . . 

' Hrabia lgnaticw. r~fttownik carski wyn.ucił ze -ego 
IDłazblllia Rasputina, ktdrego za.stał w sypialni swojej mał:Łon 
li. Odop sybirski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bel• 
IQda jako attachc wofskowy. Tam r0%.S%edł się z żoną, która 
w26cfta do Petersburga. Po wypadicach w Sarajcw wracał 
lgiaatinr do Petersburga i w poci4gu spotkał się z Anielą, 
któq pokochał od pierwszego wejrzenia. Jcc:hali tym samym 
prztdiiałem do Sarajewa. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji. tandarmcrii i 
_,.nadowców, wobec tego hrabia .Ignatiew skłonił Anielę, 
by .uu się ... dalsz,i ~ę. 

. Aniela dowiedziała się w Krakowie o hlerd swej mat­
tł; arozpaczona qodzlla &ię na propozycję hrabiego i udała 
się z ftlm do Petersbur~ a 

Minister spraw ugranicz.aych Austro • W~cr. hrabia 
Botdatołd otrzymał ...włomość o zamachu na arcyksięcia w 
Sąrajme. Postanowił zamach ten wykorzystać, dła ostatea. 

~
f ki z Scrbi4. Ale jego podsekretarz stanu pr:y• 

. . mu, te cesarz Prancis:ek Józef przeciwstawił się pró• 
ąa wojeuym. 
~d Anstro • · W ęgier!la wysłał grotne ultimatum do 

llełgradu stolicy Serbii, po czym minister Berchtold rozka.uł 
terwae stosmild dyplomatyc:zne. Działo się to w porozumie• 
lli1a z: Kaiser~ Wilhelmem II. Premier austriacki ł mdtiister 
l(lllW zasranicznyc:h pnybyli do Ccsana Franciszka Józefa z 
aktem mobilizacji do podpisu. 
· . Mimo usiłowań cara. unikięcia zbrojnego konfliktu .,,.,_ 
hdiła między Rosj9 a RUS%.ł wojna. Rasputin dowiaduje 
Ilię• tym w n.pitalu aa Syberii, gdzie leżał po r.madi, uda. 
~ ma ~z chłopkę Gusic Wf. 

łasputin postanowił wracać natychmiast ~o htt'rsburga: 
111 •dał się do hmela. 

Do hotelu, w któtym mieszkał hrabia lgnaiiew pn~o­
w )lnYjccha.ł Rasputin. Hrabia prosił Rasputina, aby podj4ł 
llę leczcnla Aiiłcli, 

JtasPutia podjął się wyleczenia Ameli: i naprawdę, po 
~ krótkim seansie hipn.otyc::mym, chora od-zyskała świa• 
~ć tego, co się wokół n.iotj dzieje. 

IUsputim razikazał się jej rozebrać i uklęiknąć: aile Aniela 
ad.affc, jut sobk sprawę z tfgo, c:o się z ni.f dUcje, staw.iła 
ę&r'. Ra!putlll opowiechial jej, ie ~leczył Jł z choroby 
..... Amela ~a zdumiona. 

Rasputin uśmiechnął si~. 
_..;. Cey sądzisz, że żartuje? Byłaś chora.„ A ieśli 

łełaz spoglądas% na mnie jtii normalnym wz.rokiem, 
mt'lie się to tylko dlatego, że jesteś tutaj razem ze 
~N To ja ctiebie u:leczylłem .•• Ty, niewd.zięcma 
dziewczyno, krzyczysz jesz~e. awanturujesz się, jak 
pybym ci krzywdę wynąchił. 

~iela rozwarła szeroko oczy: naprawdę nie ro­
zumie, co się stało, jej zdumienie rośnie. A może to 
WSZystko jest tylko snem? 

- Nie wierzysz mi wciąż? - podniósł się Ras­
ltUtin z: krzesła i Zihliżył si~ do Anieli, która stala pny 
dcwiach. 

Aruela odsunęła się odruchowo na bok. 
- BoiS% się człowieki, który pirzyrwócił ci zdro­

wie tnoralne? - mówi teraz Rasputłn ojcowskim, ła­
~ym tonem, a im bardziej przygląda się teii ·dlziew~ 
C?ynie, ogarnia~ c~az wietksV" oamiPłność. Stav qę 

.· 
\ . · .. 

a 

RYŚ 
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jednak panować n.ad sobą i dobrocią osiągnąć U>, 1 Aniela 2'dawała sobie sprawę, ie Die s~ jej 
-.-· ;-~ ~v.';i.łtem. sił, aby znowu stawić mu oi>ór. Jego wZrok pokona 

Nie myśli teraz o tym, ie u. drzwiami oczekuje z ją. Pos~owiła wi~ wydostać sie czym ~ & te-
'"' 1. •7 1,;· I•,, „ Koz1ayśia teraz tyl• go pokoJU. 

k'o . o jednym: jak zmusić do uległości tę aarującą ' . - rroszę otworeyć natychmiast dr.zwi i WTPll" 
dziewczynę. Zdaje sobie sprawę z tego, ie z chwilą śetć mnie z pokoju.- uw~ ~łośno. _ 
gdy ona wyjdzie z pokoju, straci ją z ocz.u. W~rok ~ti_na .przem~ Ją na wył~:~-

- Pomówmy ze sobą spokojnie - zwrócił się do ~ pośp1es;w1e powi~k1, !'by me spotkać ste z Jeri9 
Ani~li - Czy wiesz kto cię tu sprowadził? hipnotyzującym .spo]l'Zemem. 

- Jakim praw~ pan mnie tyka? - Aniela nie . Chwilę trwało mil~enie, przerywane tylko ciP, 
· może znieść tej poufałości ze strony kreatury, ktora kim od.dech~. Rasputina. „ 
stoi przed nią Nagle zbliżył · stę gwałtownym ruchem do chzwi, 

Ch l ·h 1 eh l • · ł · R ti' otwOll"Zył je i powiedział: - a c a a. - rozesm1a się aspu n - · Id' lb' • . ....,.. • d • t .., __ 
Sądzę, że nie jesteś większą personą, aniżeli car lub .-; . z b- ie. 1 r.,, ...... J. b~ ~~. nęc:zaftobł:J:: 
caryca, których również „tykam"- p~ę kaJ_~s? l~, ze o ,a. ~eśe ltye bwyła.1wcu cmb z • ~'t 

• • _ .1 • k. k ń •est t a Ja z 1.11et me zapomnę, z y wo ee mme urA 

~mela 1est z.u!1m1ona: im. w 0 cu 1 • ~ niewdzieczna, wobec człowiek.a, który ciebie arab 
człowiek? Napozor wygląda. 1ak zwykły. rosv~sk1 wał ..• 
chłop, do tego brudas, o~ ktorego zalatwje dztegi P„.-.~ otw ł chwili . dru • ..I...-.! 1....L.L . 

ciem, a oto chełpi się, że nawet carowi Wszechrosji ... """"Pdu·u .n1 
orzvk ~~ A .1,_ gieb.~łaWl' ~ 

• • 
1 

re prowa z1 y na oL r .... n . meia wy 1eg % .,.,_ 
mowt ty • . . ? koju. Rozglądała się w około, wnet zbliiyły się do 

- C:v wie pan, kto mme sprowadził· - z:a- niej dwie niewiasty: były to joj piel~iarki. Rzecz 
pytała Anie-la. . jasna, Aniela nie %Dała ich: zdziwiona pnvgl.idab 

- A czy ty znasz hraib1ego lgnatiewa? - od~ się dwóm kobietom, patrzącym na nią tak. jak J?dv• 
rzekł Rasputin. by powróciła z piekła. Pie]ę~iarki prz.eiegnaly si~, 

-Właśnie hrabia lgna<tiew s,prOl\\·adził mnie wargi ich szeptały słowa modlitwy.„ 
tutaj? · · · ·_ ~ '' ' • " " ' - Gdzie jest hrabia? - zwróciła się iedna pie-
.. · „ - No,_ tak ... A więc ~n~~z ~o?i _ . _ l~arka do drugiej - Stał tu cały czas pode drzwi&„ 
· .- Tak! - . odrzekła półgłosem' Aniela - Gdzie mi, i ~agle zniknął-
jest hraJbia? , - Zapewne jest u siebie w pokoju. odrzekła 

- Czy to twój krewny? - wypytuje ją Ra:s" druga pielęgniarka. 
putin. - Kim jesteście? Skąd mnie zna.cie? - zapytała 

- Poznałam go w pociągu„. Aniela. 
- Ach, talk, w pociągu.„ A on powiedział mi, że . Piel~niarki %a'!11ieniły ~ędzy sobą prz~one 

jesteś jego krewną.„ Ach, wiec chyba jesteś jego ko~ spoJJ.o:zen~a. Ta o~ęp1ala, do~1ęta obłędem d:ieway'l 
chankąl · n~ mówi tera.z Jak zuipełnie rozsądny, zdrowy cz.łOI' 

- Ską.dfźel Na miłość boską, niech mi pan p~ wiek. J eśm ._, • k . _.i __ ,_,_ ' 

wie, gdzie jestem? i · - ~t Y ptC1ęgllta!r' ami - ~ Keptem. 

1 
,edna z ruch. 

- W hote u„. . A więc byłam chora? 

7 W hotelu? Nie roztnniem 1 A gdzie Jest hrabia = Tak j~ pani była bar<ho diora„. Oto iellf 
lgnał1~?.„ ";in hrabia ••• 

- W tym samym hotelu, co .~1 . . Hrabia lgnatiew wyszedł z pokoju, cło kt6r• 
- W tym samym hotelu? Mo1 panie, proszę m1 pieszył przed tym, aby zabrać rewolwer, którv po. 

natychmiast otworzyć drzwi... : ostawił na biurku. Chciał go mieć przy sobie, ni 

- Ciel'pliwości, nie ś.t>iesz się, ckjecinol - ujął wypade~, gdyby Rasputin uparł się i nie wpuścił -
Rasputin jej dłoń, · którą pośpiesznie wyrwała. do pok.OJU. 

- Niech mnie pan wypuści, ale natychmic:stl <;;dy je~~ WVU~ ~ ~~oiu i.·~ ~1elc. 
Proszę otworzyć drzwi! podlb1egł ~o n~e1 szybko 1.u1ął 1e1 dłorue. Tuz z pt~ 

_ Cz wsz stkie Polki 5 ,,, tak uparte? sz~o we1rzema. poznał, ze ma ~ed sobą zui,dmf 

Otw
y r d · 1 't zdrowego człowieka. w oczach 1e1 znać było zupdt 

- orzy1. rzwt · 'ć · oś· łu 

W ·c1z· d · · k · ł 1 d · 6 ·c ną rasnos 1 przytomn c umys • , 
- 1 isz, zi~cm. o, me wo ~o ~ Zl°;lll m ~ Był tak przejęty tym, oo uirzał, ie w oaach 1~ 

prawdyl Gdybym o me był powie~zial, ze hra:bta ukazały się łzy radości. Chwilę trwal tak, nie moi 

Jest V.: ty~ samym. ?otelu, me ?vłabys t!k :mch~ała. gąc wymówić ani słowa, dopiero po wielkim wysiłb 
~o. s1ada1. tu ?:1 ł?zku ... OpOWiem Cl cos„. - wpił w zdołał drżącym głosem wykrztusić: 
n1ą znowu swoJ hipnotyzurący wzTok.„ - Anielo, panno Anielo, czy pomaije mnie pani?. 

- Czemuż miałabym pana nie poznać? ••• Ale.. 

Niedźwiedź polarny z londyńskiego Zoo dopiero w 
zamarznietvm basenie Ćzuje !ię naprawde w swoim 

żywiole. 

A1e„. Nie rozumiem iednej rzeczy... Dlacz~?-
Dlaczego to? .•• 

Chciała zacząć od wyrzutów, czemu ią oddał w 
ręce tego potwora o rozwichrzonei brodzie i C%U~IV" 
nie, ale nie dokończyła swych słów. Wstyd iei byłcr 
o tym mówić w obecności obcych pielęgniarek. . 

Hrabia zorientował się, co zamierzala mu ł'Oi' 
wiedo:zieć, i odrzekł: 

- Wiem, wszystko wiem„. Wiele rzeczy tere 
nie zrozumie.„ Ale„. Po cóż stoimy tu, na korytami? 
Jak się pani czuje, proszę, niech pani pozwoli do me­
go pdkoju ... 

- Jak się czuję? \Vydaie mi się, ie z:budo:zilam 
się z ciężkiego snu„. Wszystko wydaje mi się ta.kie 
dziwne ... 

We czwórkę weszli do pokoiu hrabiego. HDt 
bia drżał caly, jak w gorączce. Nie wierzvł wła.snVD1 
oczom, Że to ta sama chora Aniela. Postać R~uti• 
na urosła w jego OC'Zach do legendarnei wielkości. 

- Pomówimy zaraz, wviaśnię r>ani wszystko -
odezwał się hrabia do Anieli. - Mam f)ani tvle de 
opowiędzenia, ale przede W'Szvstk.im musimv razem 
wejść do niego i podiziękowa~ mu za wszystko, co cfła 
nas uczynił... 

Któż to jest, ten człowiek? - zapytała zdziwiona 
Aniela. 

(Cia!! aals-zv lutro "). 



Wędrówka do miast 
czy rozwój wsi 

Radiowy dialog dyskusyjr~y Na powożnie i wesoło 
Radiowe koncerty w styczniu Wiemy, że na wsi polski, 

"Tańczmy, przecież to kar- istnieje wielkie bezrobocie. Zn 
I nawał" - oto tytuł jednej z ne są również ujemne skut Czego chcesz od nas. Panie, ża Twe hojne dary, k h d · t k W Czego za dob rod ziejstwa, którym oiemasz miary? rozryw owyc au ycyj s ycz· tego zjawis a. dążeniu d Kościół Cię nie ogarnie, wszędy pełno Ciebie: niowych, a zarazem hasło mie- rozwiązania tego problemu za I w otchłaniach i w morzu, na ziemi, na niebie. siąca karnawałowego w radio. rysowują się dwa poglądy: twier Złoia też , wiem, nie pragnies i. bo to wszystko Twoje, Muzyka taneczna rozbrzmie· dzenie, że jedyną drogą jest l Cokolwiek na tym świecie człowiek mieni swoje. wać będzie w styczniu przez przemysłowienis kraj'u i odpł•n Wdzięcznem Cię tedy sercem, Panie wyznawamy, ' ' Bo nad nie przystojniejszej ofiary nie mamy. mikrofon bardzo często nieraz nadmiaru ludności wiejskiej d 

JAN KOCHANOWSKI. do późnej nocy, będą to tańce miast, z drugiej zaś strony po 
Gdy w wolnej chwili od za- . rowała Panu Prezydentowi Ig. tauracje, oraz garaże; stworzo- rozmai te - polskie i za grani- ~ gląd - że właściwym sposober jęć, wybieramy · się na spa~er Mościckiemu. Białą Górę, ko- ne zostaną tym sposobem pod- czne, a jeden z wieczorów po- wyjścia z sytuacji jest oho poza miasto, oczu poprestu o- palnię piasku kwarcowego, gro· stawy do dłuższego parodnio- święcony zostaje wyłącznie Ja- parcelacji podniesienie kultur derwać nie można od malow- ty oraz piękne lasy spalskie. wego pobytu turystów w To- nowi Straussowi. Poza tym rolnej, rozwój przemysłu rof niczych okolic, wśród ktc?rych Do terenu parku ma być maszow1e. Park będzie miał wiele kompozytorów rozrywko· nego, chałupnietwo na zasa . położony jest Tomaszów Maz. dołączony kompleks lasu pań· znaczenie ogromne dla Łodzi wych urozmaici najbliższe ty- 1 dach spółdzielczych i wielki ,... Rzec można, że okolice To- stwowego na rzeką . Pil icą (z l i miast sąsiednich i stanie się godnie. A wi ęc operetka Jo- roboty publiczne, zatrudniając maszo~a n~l~żą do najpiękniej-i pięk.ną plażą) i w lesie tym na pewno miejscem spędzenia nasa „Gejsza". Goetzego „Sen I niewykwalifikowaną ludnoś szych 1 na1c1ekawszych zakąt- z wiosną br. pobudowane zo- week·endów. sacja w Trocadero", i wreszcie wi ejską. Oba te poglądy będ ków Polski, tak pod względem ~ staną domki campingowe, res· W. Qlażewski. "Podwieczorki przy mikrofonie" przedstawione w dialogu radi1 ~eograficz!"ym,historycznymjak ; <$ !„ §*!li!!! ' ''"' ..-"* *'* * •• , . iii!• -w dME.I' z ~~rszawy i 1 ~e.Lwowa, tran-; wym dnia.4 stycznia o godi 

i ł!ii:b~l~Zsnki~ Zro·dta11 I ortnTEK w· f n BRY"~ HRBJI'' smi:\;r:y ~~l~~~~ p~· ~~b~~i~: : 1~:~ki':::rr:
1

żi~;ntee;~~s7r~;~ " 11 11 lf L 11 dostępne rowmez dla pubhcz· boszem. Niezwykle ciekawą, a może i '' ności, oraz znane słuchaczom ~ l!!illl„llllll!lfl„ _______ _. najciekawszą osobliwością To- i Tradycyjnym zwyczajem pra- Zakłady „Arba" należą do nie- 1 „ Godziny niespodzianek". ; 
m. aszowa są • Niebieskie . Zród- 1 cownicy Zakładów Przemysło- 1 licznych placówek fabrycznych, Z poszczególnych audycyj wy~ l Reprezentacyjny ła ", znajdujące się na drodze j wych „Arba" w Piotrkowie ob- gdzie wśród robotników nie ma ~ mienić należy "Pociąg w niez-

1

j Bal Strze
1
lecki' do Smardzewic. I chodzili wspólnie uroczystość ani jednego wywrotowca sze- nane", „ Melodie z filmów i ; Połoi.enie ich. jest bardzo op~a~ka da_ią5 ~y!a~ swej je~- ~ rzącego destrukcyjną robotę. r~wii", nastrojowy„ „ Wieczór I W nocy s na 6 bm. oczeku malownicze. Bowiem od zach o- , nosc1 kolezensk1e1 i harmonii- N. ł tk b I' b . p , p10senek Berangera , oraz sen- , je m. Piotrków wielka karna du płynie rzeka Pilica, od po- nej ws pól pracy panującej wśród t a dp aD t. ky 1 .0 ec~i k~1.:"- sację rozrywkową jaką będzie wałowa atrakcja balowa Bę łudnia rozciągają się łąki i za- tamtejszego personelu i właś- s wo yr . . 0 l~ iewicztowie,k. o- koncert muzyki jazzowej z dzie nią reprezentacy1·~y Ba 

ga1m 1 a o wsc o u znaJ u1ą · d - ł 'k, d ru se 1• Strzelecki - zorganizowan 
.. k. d h d .d . ci'cieli· . rzy swym zycz 1wym s osun iem . B k 1· I si~ bory sosnowe. Zródła te Na tej podniosłej uroczysto- 0 ~go ~ praco.w.ni .ow, ? cz~- Dla miłośników poważnej · lk k I l 

l 
. . . - · ól · - d wa mem ich doh 1 medoh, znaJ· ~ · k" . p I k" na wie ~ s a ę. -ezą na terenie, stanowiącym I sc1 poszczeg m mowcy po - d . h d ł d h r muzy 1 przygotowu1e o s 1e Wspaniałe przygotowania własność Zarządu Miejskiego ł kreślali wartość pracy .i jej u1ą. u swyc . ~o w a ~yc u· 1 Radio na styczeń szereg war· ~ zapowiedziany liezny udział e w Łodzi, o powierzchni 22 ha.

1 
znaczenie dla ogólnego dobra, cz~.~ia szczerej 1 gorącej sym· tościowych i interesujących a- lity towarzyskiej świadczy Żt . Teren ten dzierżawi Zarząd M. bowiem każdy zdrowo myślący pa li. i' udycyj. Przede wszystl~iem bedzie to impreza imponująca w Tomaszowie i w porozumie- rzemieślnik stojący przy swym W czasie opłatka odśpiewa- transmisje z filharmonii i kon· 

niu z Łodzią zakłada tutaj park ! warsztacie pracy, serdecznie no szereg staropolskich kolend certy symfoniczne orkiestry P. Dziś Florian" turystyczno-przyrodniczy. Błę- l ustosunkowuje się do własnych kończąc tę tradycyjną uroczys· R., a między nimi organizowa- . , .. " . kitn~ źródła, jako wielka oso-Il kolegów i z szacunkiem odno- tość w miłym i podniosłym ne również w sali Polskiej Y. . Dz1s t k1me C.zary wyś~1et~1 bliwość przyrodnicza, bowiem si się do swych przełożonych. nastroju. M. C. A., z oper zapowiedzia- się w e~szkym. c.i~gu z naJ":''YZ· woda jest idealnie czysta, jed- "'""".„.,.. warmYl*6rmml.\i&ll!Wl!"*A"•IM'B• , •w "'l'.rm..'!!:• no wznowienie dawno niewys· szym zac1e aw1emem oc.zek1wa. nak dno jest zabarwione na ; Q I • • • • f K •t t _ _ O • • tawianej opery „Mazepa " Min ny. nowy roman~yc:ny film poi: kolor seledynowo-błękitny. Nie· ; ma nie smierc ~ Oml e ZleCIOm cheimera. z oratoriów i kon· s~kt P· t.. .flo_rian prod~kCJ zwykłe zjawisko przyrodnicze! ] dziecka Tomaszowie i Komitet Pomocy Dzieciom i tat Melcera kontetę „Pani E~dk~rct-film-Sfmksl, wh ktoryrr Zjawisko to pozostaje w ścis- W ' Młodzieży w Tomaszowie wy- Twardowska" (pierwsze wyko- wi zimy. w _nacze nyc. rolad łym związku z budową ziemi i Bardzo często się zdarza, że I dał w tych dniach 293 metry nanie w radio), a oprócz tego znak~m1te siły ~ceny 1 ekranu naświetleniem. Otóż budujący . dzieci chodzą bez żadnej opie· ~ materiału na ubrania i palta * sceny dramatyczne Nowowiej· t polski~go: . Sta~is!awę Angel· s~ę park b.ędzie miejscem let· k! po ulicach .miast~, gd~ie na I dla biednej dziatwy tomaszow- J skiego n!Juo vadis"?, fragm e·nt ~ngelown~ I Kaz!mterza Juno. szę mch, wycieczek sportowych i · mch czyha n.1ehe.zp1ec~e~stwo. skiej. Suma wartości towaru z orato~1~m „Cztery pory roku . tNę~owskie.g~. . turystycznych oraz wypoczyn Wypadek taki miał m1e1sce w , wydanego wraz z kosztami ad· Haydna 1 t. d. . . iewątpl_iwie ~szyscy miło~· kowych dla Łodzi i Tomaszowa. dniu wczorajszym w godzinach ! ministracyjnemi wynosi 3.919 Równie bogato przedstawiają mcy. polskiego _filmu tlumme Poza Niebieskimi Zródłami wy- popołudniowych w Tomaszowie złotych 20 groszy. się działy muzyki kameralnej posp~es~ą, do k_m~ Czary a~y cieczkowicze będą mogli upra- przy zbiegu ulic Wesołej, św. . która obejmie utwory Beetho- podz.idzi~c. ten sw1etny. wyczy~ wiać sport kajakowy na rzece Tekli i Prez. Wojciechowskiego. Węgiel i talony ~vena, Schuberta, kompozyto- rodzimęj ku1ematografn w sę· Pilicy - zwiedzić niezwykle Przez ul. Prez. Wojciechow- rów Polskich, „Miniatury kwQr- zonie 1939. 
ciekawy zwierzyniec państwo- skiego przechodził 7-letni Wal- żywnościowe tetowe", jak i dział recitali Nożowe wy założony w roku 1934, w demar Sztreicher, w tym mo- dla bezrobotnych fo rtepianowych, skrzypcowych, 
którym, ~odowane są rzadkie Tencie .poda!ąc sygnał z ulicy wok~lnych i tp. . porachunki okazy sw1ata zwierzęcego jak: sw. Tekh wy1echało auto, na· Komitet Pomocy Zimowej dla Z imprez speC}alnych na u-żubry oraz bizony ka nadyjskie; Heżące do kierownika biura ro bezrobotnych w miesi ącu grud- wagę zasługują andycje - „Z W dniu 31.Xll. około godz. które Kolonia Amerykańska da- f botniczego TfSJ. i n ż. Sielskie· niu wydał bezrobotnym talony teki kompozytorów Polskich u 22.30 w Piotrkowie na ul. POW 

I 
go. Na sygnał podany przez żywnościowe i węgi el na ogól- cykle w „ Muzykalnym domu", został pobity nożem przez nie· . inż . Sielskiego, chłopiec nie ną sumę zł 32.000. Z Pomocy „Opowieść o Chopinie", „Syl- znanego osobnika Stanca Mar. Kromka Tomaszowska reagował tylko chciał przejść Komitetu N. P. B. w miesiącu wetki kompozytorów polskich" ian, mieszkaniec Piotrkowa, 

U
' . ł d przez ulicę. Inż. Sielski widząc, grudniu skorzystało 1766 osób. oraz zawsze bardzo zabawne którego umieszczono w miej· Jęcie Z O zieja że malec już prawie znajduje reportaże z baletów w oprac.o- scowym szpitalu. 

W tych dniach poli<::ja toma- się pod kolami wozu - dzięki waniu St. Głowackiego. S b , • szowska ujęła niebezpiecznego szybkiej orienta cji i zimnej krwi Bal Sportowy Krótki ten szkic projektów ama OJStwo 
dodi:ieja Jana Karskiego zam. nac~sr:iął na .hamulce, je_dno- W Pl .. Otrknwl•e ~uzycz~ych na. styczeń uz~peł We wsi Złobnica, gm. Klesz-w Łodzi przy ul . Dzikiej 5. - czesme skręca1ąc samo~hod "!' u mą. w ciągu m1.es1ilca na1roz: ~ czów i tam zam. Kokocińska Karski, który ocł dłuższego cza- prawo. Tym spo~obem meuwaz· 1 Dorocznym zwyczajem Klub mmts~e atrakcyjne koncerty 1 ' Janina, panna, popełniła samo· su wraz ze znanymi na terenie ny chłop~ec. u~1knął l~a~ec~wa, Sportowy „ C 0 n c 0 r d i a ~ audycie słowno-muzyczne. bójstwo przez wypicie większej naszego miasta złodziejami: Ste- a. naw.et sm1erc1. Auto inzymera przy hutach Kara i Hortensja Zjazd samorządowców dozz kwasu karbolowego. Przy· fanem Petryką, Stefanem Bry- Siels~1ego z_a.ha!'°?wan~ gwał: i w roku bieżącym organizuje powiatu brzezińskiego czyna silmobójstwa nieznana. · siem, oraz Wolerią Kłosińską towme na shsk1e1 powierzchni w salonach Towarzystwa Rze· p d d · t dokonali szeregu kradzieży mie- zarzuciło tyłem, tak. że całym mieślniczego im Kilińskiego w t ho P.r.zek"Y

0 
me wemRst~rdols Zna)e~ienie 

k · h b d d cl• t t d p· I . ·. Y rzezms tego mgr. aJn a sz an10wyc ę ąc sprawcami pę em wpa łO na pto ozna- 1otr ww1e w dmu 28 stycznia db ł · B · · k włamania do spółdzielni „Łącz- jąc poważnego uszkodzenia. 1939 r Wielki Bal Sportowy. o , .Y, SI~ w rzezmach. ZJazd zegar a ność". Właściciel wozu na szczęście J k · · · b woitow 1 sekretarzy gmmnych Na terenie miasta Piotrkowa 
d

> • • • • a jUZ wiemy - za awy z terenu ziemi brzezińskiej Na · W I b . wysze t z te1 meprzyJemneJ o- najstarszego i czołowego Klubu · źd · t b k . l · d został znaleziony zegarek dam· ~· a ne ze ranie presji bez żadnego szwanku na Sportowego w Piotrkowie Con- z~e, Zie .Ym o oh Wie u zaga - ski na rękę. Prawa właścicielka • k zdrowiu d'. . . . 1 d b men, zw1ązanyc z pracą sa- . d b , Ple arzy. • COr lil maJą JUZ usta oną O rą morządu omówiono sprawę ra- moze O e rac W miejscowym 
P h markę Komisariacie. w sobotę dnia 7 stycznia br. rzerwa w pracac . , , . diofonizacji powiatu brzeziń· w lokalu P. Z. Z. przy ulicy św. N~ cał.osc tychze za~aw skła- skiego. Referat nn temat ra„ 1111._ammrll-Elll1Wftłi!ll!l1!li~,.,,imeemmlCllll._.mm,••ma„m. Tekli 4, odbędzie się walne · sądowych da się niezwykle spręzysta or- diofonizecJ'i wygłosił · 1 

danizacja. Doborowe towa- . t S K R K pbrezes. po- i Dzl'BWC.Hnka 14-16 lat potrzebna . Zebranie Stow. Piekarzy Spo- "' p· . w1a owego . . . . urm1strz 1.1 od zaraz. Zgłoszenia żywców, na którym dokonany W Sądzie Grodzkim w Toma- rzystwo. l~rwszorzę~na ork1e• p. Kozłowski. w redakcji .Dziennika Piotrkowskiego zostanie wybór nowego zarządu. sz~wie Ma~. nastąpiły f~rie, ~tra. Wykwintne s.troJe b~lowe W wyniku obradpostanowio- Piotrków, ul. Słowackiego 18 I P· ·Na powyższym zebraniu obecny ktore . trwac będą do dm.a 9 1 :ały szereg . niespodziane~, no włożyć do budżetów gmin c.ic.i--i;,i;';r;:'·113•&illl!!ll!_ma_IDlllll ___ _ będzie delegat z Warszawy. stycz~ia br. W tym to bow1_em ktore rok roczme przygotowują nych specjalne sumy na zra-
-· - • • okresie czasu Sąd Grodzki w ~poda:;;; Alf' _ _ diofonizo~a~ie_ ~rzę.dów .gmin- Nie szczedi ofiar 

na ścigacz! Czytajcie (Tomaszowie Mazow. żadnych nych, szkoł 1 sw1ethc na tere-„DZIENNIK TOMASZOWSKl1
' ! spraw rozpatrywać nie będzie. ' Czytajcie Dziennik Piotrkowski I nie całego powiatu. i 

Kino • Teatr 

CZHRY 

lJLW'.ltiJl1a~..4.l~ •rn-~BWi':-_lllZ_Pm---:::::::1 :::a;aimn
115

m~N111N111ElaNe:::::„.mlClla1-=:~ Dziś czołowa premiera sezońu Jedyny film, który na Akademii sztuki filmowej 
wielki film romantyczny. Chluba polskiej produkcji otrzymał 4 medale. film który pozostawił nieza-f L Q R JAN w/g porywającej powieści tarte, niezapomniane wrażenie pt. 

M. RODZIEWICZOWNY Kino· Teatr NAGA PRAWDA 
Wspaniała karta dziejów z czasów burz świtu i wolności Wspaniała obsada gwiazd polskiej sceny i ekranu ł~ o M li Z_obacz~:c~e szcz ęśliwe ruał~ t· ń st\\;O wesc ły rozwód i„. dowiecie się nagicJ prawdy a prnwdziwej miłości. NiczwJkłe sytuarj ę . 
Angel -Engelówna, Junosza - Stępowski, Grossówna, I Mistrzowska Irena Dunne (zdobyla zloty medal) 

I 
Piotrków Tryb. __ Pi_chelski, Orwid, ~ęg~zyn, ~konieczn~_i _in_n_i_. _ w Piotrkowie gra zespołu Gary Grant - Rnlph Bellamy 

LegJ'onów 11 Popołudniówka o g. 3. Ten Którego Ukochałam Popołudniówka od: 3. CZARDASZ-- - ~ ---- - Al. Maja 11. ~ s ~„--m11-----mlll-m.Pi:iitoce·z.s\ą§iiteliikiuiiiio g. 5 pp, - w niedziele i f'~ięt. I\ --~~;;d~·-poł. P~~~ąt~k':g;.i';5Pp.-w ~·;i~dziele 1;;ięta ·-;-god';."3 p·-;;~p-~ł. - wwwr= ·wrz r=c=miłlllf!I\ ·~--------IDillmm1m1Bllliilmial!l„llliii••l!m.'!mm„ ... mm~ ... .:..u.1111m111:t1111N11•1N1 ... ...i.imm ... m.•1111:1„„..i„iim'i;..„.-.~.;.„,J 
. miesi ęczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zl. 50 gr. z dostawą zt 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr PRE!'\~UMERATA: kwartalnie z priesyłką zl. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr. Ostetnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 

*'._..i.t"ft41_~ .,.....~~ ... ;z~~~aeiillm' -ra•!rm!E1Q"'•nm·--mm--m:s--------••Ei::-X3ll ___ Z<=;;;;:r;illlDliWMll!'lilZ=-ill::l'l9Zl111=o11==;;;di!m:::i~sa----~-----R-.dd.tor i Wydawca: Bronislaw Kalwary. _.,,:;:;T;:i;:; Dr:~:;~~= Pol::•;i:~;;:;:~ www 
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